 wystapił ostro przeciw konieren- 
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ci 1.500 mtr. niemiecki jednopłatoowiec. 
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Wyników nie ma... ale nie jest tak źle...” 


farsa na stypi 


e pogrzebowej 


661 marodów żegna się czule z Londynem 


wstrząsają . obecnie handlem Świa= | 

towym..' . 

Konierencia nie dała konkretnych 

wyników — mówił Colijn — fie- 

ma jednak powodu do skrajnego 
pesymizmu, 


* LONDYN, 27.7. — Posiedzenie 
pienarne Konferencii Gospodarczej 
rozpoczęło się o g. 10 rano. Obra- 
dy otworzył Mac Donald, poczem 
Bonnet przedstawił zebranym prze 
bieg prac konferencji i trudności, 
z< któremi walczyła, zaznacziając, 
że istotna wartość dokonanych 
prac 


zostanie oceniona należycie dopie- 
ro z chwilą ponownego: podjęcia 
obrad. . 

' Przewodniczacy komisii mone- 
tarnej^Cox stwierdził osiągnięcie 
pewnych rezultatów. Pomimo róż 
nicy zdań w „różnych kwestjach = 
mówił Cox — 


byłoby rzeczą nie odpowiadającą 
zgodności ludzkiej ustać teraz w wy 
siłkach. 
Sprawozdawca komisii gospodar 
czej Runciman przedstawił prze- 
bieg prac komisji, podkreślając po 
stępy, osiągnięte w dziedzinie sko- 
ordynowania produkcji i zbytu. 
Mówca stwierdził 
konieczność obniżenia barier cel- 
nych. 
Wykonane już przez komisję pra- 
ce mogą być cenną pana, do 
dalszej dyskusji. GEE s 
Następnie _ hizemasał Colin, 
który w przeciwieństwie do po- 
przednich mówców 


BOULOGNE SUR MER. 27.7, — 
Przybył tu okręt „Avila Star“, wio 
zący na swym pokładzie dzielnego 
lotnika polskiego, kpt. Skarżyńskie 
go wraz z jego samolotem RWD. 

= bis, 
| zmontowany przez mechanika p. 
Cieńskiego. który w tym celu udał 
się wczoraj aeroplanem do Pary- 
ża i dalej koleją do Boulogne. 


Na miejsce zabójstwa ; 


wa Bereñta, zjechała komisja sądowo- 
śledcza. w osobach wiceprokuratora 
Wrzoska, sędziego śledczego Żochow= 
skiego, komendanta powiatowego nad- 
komisarza pol. Fuchsa oraz naczelnika 
wydziału śledczego kom. Buty. 
Władze śledcze poddały ogłędziaom 
miejsce w którem napadnięto i zamor- 


cii, stwierdzając. że: nie ma Ona 
żadnych powodów do zadowolenia. 
Zestawienie raportu. Bonneta i Run 
cimana z celami i nadziejami, o któ 
rych była mowa w pierwszych 
dniach obrad, działa wręcz depry- 
mująco. Colijn podkreślił, że nie- 


które państwa trzymały się. umyśl 
nie na: uboczu, mając nadzieję, że 
uda im się uniknąć przejść, które 


znalezione na miejscu zbrodni pozwala- 
ja SUOTZYŹ ; przebieg a Napźcu. Me 


zciwlto obniżce zatabków 


Orzeczeń: em Spe- 


- Delegat belgijski Hymans oświad 


Kpt. Skarżyński wylądował . W Bontogne | 


-Po powrocie: do kraju „czeka nań „Polonia Restituta” 


Samolot naszego pilota będzie 


wiceburmi- 
strzą miasta: ‘Pruszkowa ś. p. Stanista= 


dowano wiceburmistrza Berenta. Ślady 


czne kroki przeciw wbrowadze-. 


f przedmiotem zostały. 


czył. że chociaż osiągnięte rezul- 
taty nie odpowiadają tym nadzie- 
jom, jakie żywiońo na początku 


- konferencji, to jednak, zdaniem Hy 


mansa, rozwiązanie szeregu pro- 
blemów w bardziej Odpowiedniki 


'czasie jest możliwe. 


Kpt. Saya Przejcd na R. 
W. D. 5-bis do Paryża, skąd we 
środę 2 sierpnia wystartuje do War 
szawy, by tu wylądować około %. 
16 min. 30. Lot trwać będzie oko- 
ło 10. godzin. 

Po przylocie kpt. Skarżyński bę 
dzie dekorowany przez premjera 
Jędrzejewicza orderem „Połonia | 
Restituta“ 


ia wnioskować, że w napadzie uczest- 


-niczyło *rzech lub ćzterech. osobników, 
którzy. na dany. sygnał ` wybiegli 'z Za- 


sadzki, otoczyli ofiarę 1 zadali Jej wie 
le razów kijami, a następnie jeden z 
nich położył strzałem kres jej życiu. 
: Ze śladów wynika dalej, że $. p. Bē- 
rent stoczył z napastnikami walkę. 
Ślady stóp burmistrza idą naprzód, to 
znów ó6ofają się. Krwawe odciski pal- 
ców na pobliskim parkanie,  pogięty | 
tygielek do topienia metali — wszyst- 
ko to świadczy o zaciętej walce, jaką 
zmarły stoczył przed śmiercią. Oglę- 


; -dziny zwłok wykazały - trzy rany na 
głowie, 


W tej chwili (rudho ustalić, jakim 
zadane — i w 
jakim stopniu zagrażały życiu, lub też 


"Ne ile Chamberlain nie ükty- 
wał swego wielkiego TOZCZATOWA- 
nia i wytknął konferencji, że 
osiągnięte rezultaty są niewielkie, 
albowiem cały szereg kwestyj ban 


jących wpływ na 

gospodarcza Świata 

został zaledwie poruszony w głów 
nych zarysach. 


Uchylenie sie Stanów Ziednoczo 
a od Tozważania kwestii stan- 


czej i opinii Bablicznj w "nych e 
krajach. 


4 


dzo ważnych i bardzo pilnych, ma 
rekonstrukcję 


„Nie usiłujemy Jednak — mówił 


Chamberlain — zwalać winy na 
innych, lecz oczekujemy okolicz- 
ności bardziej Sprzyjających które 
pozwolą nam: podjąć rozpoczęte 
prace nańowo'. 

Chamberlain wierzy iż nawiąza= 
ne kontakty osobiste utorują drogę 
do „ewentualnego“ 


tystami. 


papiery poddano skrupulatnym 
niom. 

"Wśród stosu korespondencji salie 
no wiele listów pisanych przez małe 
żonków do siebie. Listy p. Berentowei 


do męża były szczególnie Rade czułe 


i sentymentalne. 

Ponadto znaleziono w Piirla cieka- 
wy materjat, pozwalający pchnąć śledz 
two w odpowiednim kierunku. Już obec 


porozumienia. 


Kto zamordował w.-burmistrza Pruszkowa 
Komisia śledcza na miejscu tajemniczej zbrodni 


czas posiłków 1 przy wspólnym wara 
sztacie parcy, oboje bowiem byli de 
W mieszkaniu E P.. Berenta 
poddano rewizji biurko, znaleziono. tam 
bada- ; 


nie można. wykluczyć mord polityczny, Ę 


jak również i mord rabinkowy i po- 
prowadzić śledztwo w kierunku zemsty 
lub zawiści” osobistej. 


cjalnej komisji rozjemczei w spra 
wie zatargu o płac zarobkowe 
w górnictwie weglowem. które 
mocą tego orzeczenia zostały ob 
miżone o 6 do 15 DrOC.,  wszyst- 
kie polskie związki” robotników 


mowisko protestujące przeciwko 
tej obniżce i zabowiadaią energi . 
EENE 


m ami man 13 maa, 


AN ) w | lik, wykluczył go z grona człon- 
przemysłu górn'czego zajęły sta. 


3 protestacyjny kongres rad 


niu tej obn':żki w życie. 
Związek śgórnków .ZZZ po 
stwierdzeniu, że w komisji Za- 

siadał jeden z członków tej orga 

nizacji, mianowicie-Augustyn Ott 


przyczyniły się do śmierci. Poża.em 
znaleziono ślad strzału idący z prawe 
go boku w kierūnku serca. i 


W cel rozwiązania wątpliwości dziś 
odbędzie się sekcja zwłok $. p. Be- 
renta, którą przeprowadzi dr. Man- 
czarski, delegowany specjalnie z War 
szawy, z zakładu medycyny sądowej. 


ków. W związku ż wydaniem te- 
goA orzeczenia zwołany zosta- 
nie w najbliższym czasie do Ka- al 
Zbadana przez władze śledcze żona 


Niemiecki samolot 
mad Rudą 


e Rudy donoszą; Dziś o godz. ll-ej 
przed południem zauważono przelatu- 
- dacy nad tą miejscowością na wysokoś 


śląskich wszystkich orzanizacyj 
zawodowych. z wyjątkiem nie- 
"mieckich. Kroki porozumiewaw- 
cze w tym kierunku. Ak już 
podjęte. b 


Niewątpliwie - jednak -orzecże- 
Samolot oat od strony Chorzowa: 
"okr 


wszy Rudę; . DOLE 'sarza demobiizadyiieso: E 
tomia . 


O ZE FdZONE. "40 eenen „Bra 


nie to zostanie.na wniosek komi- 


| 
| 
a> 


$. p. Berenta, Pelagia, zezitałą, że za- 
brała mężowi rewolwer — raz pięć mie . 
sięcy temu, a osia:nio przed. miesią- 
cem. Zrobiła to dłatego, że mąż byl 
bardzo porywczy, a ponieważ żyła z 
nim w separacji i niejednokrotnie do- 


chodziło między nimi do. scysyl, bat 


ESN 


się żeby jeji nie. _zastrzeli 
Ostatni 


często do „nieporozumień, a na- 


Jak się dowiadujemy u źród: 
ła sędzia śledczy, prowadzący 
"dochodzenie "w Sprawie za- 
mordowania $. p. wiceburmi- 
strza Pruszkowa Berenta, posta- 


weryna Turobińskiego, urzędnika 
Kasy Chorych w Warszawie, Za” 
mieszkałego w Grodzisku. ; 


stosunki z p. Berentową.; żoną 
zamordowaneg Saman 


wet gwałtownych scen między 
Turobińskim. a $. p. Berentem. 
 Do'chwili oddania numeru pod 
rasę wyniki przesłuchania Tu- 
robińskiego nie są znane. 


Wedle krążących pogłosek AE 


ńowił wczoraj przesłuchać Se-* 


b 


Zastanówmy sie trochę... 


Tem proces jest Sym 


W przeddzień ostatnich wybo 
rów do Sejmu Rzeszy Spalił się 


gmach parlamentu. Wybory te I 


odbyły się już po doiściu do 


władzy Hitlera i celem ich było ; 


udowodnić, że wiekszość tudno- 


ści Rzeszy to zwolennicy naro- 


Odznaczenie 


Jouvenela 
RZYM, 27.7. Ukazał się komin'kat 
oticjalny, stwierdzający. że kró! włoski 
nadał ambasadorowi Francji de Jou- 


venei wielką wstęgę orderu Śwężych - 


Maurycego i Łazarza. Komuimkat pod- 
"Kreśła, że odznaczenie to jes* wyra- 
zem uznania króewskiczo. rzadu włos- 
skiego dla pracy: znakomitego francu- 
„ skiego męża stanu, który wydatnie 
* prży czyn'ł się do zawarcia mczm <rnie 
| ważoczo Łoza faędzynatodówtza » 


| geport doznała szoku nerwowego 1 a- 


NOWY CZAS Piątek, 28 lipca 1933 r. 


natomiast dowody, pomówionym o podpalenie. Pro- 


p | 
ces ten, jak się okazuje, będzie 


wznieciły ręce aa 
Wkrótce ma się odbyć pro- | 
ces, wytoczny aresztowanym i 


` kat nie chce stanać w obronie o- 


Amy Johnson poważn'e chora 


NOWY JORK, 27.7. — Tel. wł. — | 
Jak już donosiiśmy, małżonkowie Mol | 
fsonowie mimo ostrzeżeń lekarzy 0- 
puścili onegdaj Bridgeport i polecieli 
samolotem pasażerskim do Nowego Jor 
ku. Na lofnisku powitaty ich eninzja- 
"stycznie ttumy publiczności. Oboje by. 
E tak wyczerpani. że mmsiano ich 
przenieść do oczekującego samochodu, 
W hotelu Amy Johnson pod wpływem 
strasznych przeżyć i wypadku w Brid- 


*tychmiast przewieźć do szpitala. | 
Ponieważ 4 nerwy Mollisona pozosta- 
"wiają wiele do życzenia, również i je- 


locie dookoła Świata, na wieść o rcz- | 
biciu samolotu Mollisonów, w. zupeł- | 
nej tajemnicy poleciał do Bridgeport, 


zratowania z wypadku, 
taków płaczu, tak, że” musiano ią na- ; 


komedią, albowiem żaden adwo- | 


| go ulokowano w szpirału. Jak się do- | 
"piero obecnie okazuje rekordzista Wi- 
‘ley Post mimo zmęczenia po swym | 


aby małżonkom złożyć życzenia z p% 
r wodi przelotu Adantyku i szczęśliwe 30 d 


Nr. 206 


skarżonych, bojąc się zemsty hi 
tlerowców. Z jednej więc strony 
będzie stało fałszywe oskarże- 
nie, z drugiej niemożność bronie 
= się przeciwko temu oskarże- 
niu. $ 
W rezultacie bedzie naturalnie 


44 paki Pa 


RZYM, 27.7. Pod eskortą karabi- 
nierów przybył do stolicy ładunek 
'44 pak, zawierających sztaby złota 
wartości, 10.000.000 lirów, zakupio+ 
ne'w ladjach przez koresponded- 
tów Baaca d' Italia. 

Ładunex ten został przewieziony 
na pokładzie statku „Gange” z 


e ć ; © 4 
dowych socjalistów i według szo Hitilerowska prasa broni wyrok skazający, bo tego doma 
winistycznych metod i wzorów | T | gaja se te same Niemcy, które 
chcą mieć urządzone państwo. dywersanfow z jugemdbundu | RE ja RAA 
Ponieważ jedsak nie było pew | Rozwiązanie nielegałnei organi- ] na Śląsku Opolskim napada w nie- | Potae | SAEPE Ba kości & 
ności, czy w wyborach tych i KARZE: : : = ioteki, które wałczą z kościo 
> zacji młodzieży przy Voiksbundzie | słychanei formie na zarządzenia lem 1 ze wszystkiem JM 00 Sle 
zwycięża hasła hitlerowskie, i- | ; komentarze prasy polskiej wywo } władz polskich i twierdzi że Volks broni k z * 
mano Się przeto różnych SpoS0- | łaty wśród społeczeństwa polskie- | bund przygotowuje już skargę do | OTOMI przeciwko roziuszonem 
bów i a OEN ney go na Śląsku żwwy ody a | pana Caliondera. ; z | aż 2 dj AN 
aby tylko pr wyborcę, ; energiczny krok władz został po- PE WADĘ 4 roces ien jest w. s j 
że wszystko, co nie jest hitleryz | witany z wielkiem zadowoleniem. | , Gdyby wiadomość ta miała zna- | lem tego stanu rzeczy w Niem- 
łeżć potwierdzenie. to niewatpliwie zę, : 
mem, godzi w całość i dobre | W prasie niemieckiei stanowisko | okaże się koniecznem opublikowa- | CZer% hitlerowskich. że dzisiaj 
Niemiec. ) wyczekujące zajał organ katolików | nie niesłychanej ilości konkretnych * dochodzi się tam ' do władzy i 
Jednym z takich demagogicz- niemieckich Oberschlesische Kur- | faktów z dywersyjnej dana rządzi poprzez zgliszcza i znisz= 
nych argumentów było podpałe- | ier, który cytuiac głosy pism pol- | Jugendsbundu. czenie. 
nie gmachu parlamentu niemiec- | Skich wątpi w celowość komenta- 4: wt 
kiego w Berlinie. Trzy. pasze „Kattow-tzer 2a 1 í 7 
sta Í tung“ bezwzględnie przeczy wsze ' 3 NTA TOFT 
p Kiedy tylko stao sie to, a st Ki: zaratan stawiana Hugęnć Zbrodnia niew ernego męża - 
eddzień wyborów, | z iowi twierdząc jednocześnie, ` > z: 7 - 
rozpuszczono wieści. że jest tO | żę wszelkie formalności odnośnie Jalże strasznie bywa w Zy CIU.» 
dziełem wrogów Niemiec, prZE- | tej organizacji zostały dopełnione : z 
ciwko którym należy się zabez- | i zapowiada. że przeciwko decyzji | Józef Chrupek, majster fabrycz- g Chrupka była bardzo zadawalają= 
pieczyć, a bezpieczeństwo dia | wiadz skorzysta z przysługujących | Ry pośrubł przed wojną urodziwą | <a. : : adj, 

' Niemiec gwarantuje jedynie Hit- | mu na zasadzie ustawy o zgroma- pannę, Apolonię. Z małżonką po- Wszystko zmieniło się po wob 
ler. A więc pod sztandary Hitle- | dzeniach środków prawnych. życie układało się bardzo szczęśli- | nit, gdy mąż powrócił i zaraził żo 
ra. | SZ Tymczasem prasa hitlerowska Í wie, gdyż sytuacja materialna | nę chorobą nieuleczalną. Chrap- 

Był to kawał szyty grubemi FR" kowa chcąc przerwać pożycie mał 
- mémi, ale tak grubą skórę, jaką żeńskie, obięła posadę w masami -y 
jest niemiecka tylko takiemi nić | 40 godzin pracy tygodniowo i po pewnym czasie wyprowadzi« 
mi SZYĆ można. ła się z meszkania męża. =. 

Kawał chybił... | | i minimum płacy Przed kilku miesiącami Chris 

Aby rozprzestrzenionym wie- | WASZYNGTON. 26. 7. Prezy- | przedsiębiorstwach bedzie obowią | Pek zwrócił sę do żony aby kos 
ściom dać pozór prawdy, doko- | dent Roosevelt podpisał TAn | zywał 40-godzinny tydzień pracy. niecznie do niego wróciła. Gdy, 
nano aresztowań rzekomych wi- | Pracy“, przewidujący w Ri Minimum płacy zostało w Stanach | kategorycznie. odmówiła poprzys 
nowajców podpalenia parmamen biorstwach, pracujących dla rządu | płnocnych określone na 45 centów | siągł zemstę. 
tu. Poza oficialnemi twierdzenia | maksimum 32 godzin pracy tygod | Za godzinę, w stanach południo- Pewnego wieczoru w Wołomi- 
mi rządu hitlerowskiego, że | "owo. We wszystkich innych i wych na 35 centów, nie, t. i. w miejscu stałego pobytu 
podpatenia dokonali wrogowie =): -36:( Chrupkowej, mąż jej zaczaił się w 
Niemiec, żadnych innych do- bramie i rzucił się na wracającą z 
wodów przeciwko aresztowa- - Samobójstwa hA Burmi sfrza Sopt pracy żonę, ob'ewając ją kwasem 
nym nie było, Ujawniły się siarczanym. Chrupkowa doznała 

- Zamach na innego burmistrza | poważnych uszkodzień ciała, twa- 
z i piersi. 
BERLIN. 26.7. B. burmistrz Sopot | burgu dr. Hansmana dokonano ub. no- 

- Bombiarze łódzcy Laue popełnił ub. nocy samobójstwa 4 cy zamachu bombowego, niewyśledze- Na tej zasadzie Chrupek stanął 
rzew ezieni do Wronek w swoj ieszkan: Pocźdamie | ni sprawcy rzucili do wnętrza domu przed sądem okręgowym w War- 

Ẹ s Sr A SAY 8 mu | szwie pod zarzutem dopuszczenia 

ŁÓDŹ. 27.7. — Tel. wł. — W związ ł Przez zażycie silnej dawki weronału. | dwa granáty  ręczue, wyrządzając 
= i ; | Na mieszkanie b. burmistrz Tiens | znaczne szkod: się opisanego wyżej przestępstwa: 
ku z uprawomccnionym wyrokiem są- aeS O. BĘ A Na rozprawie sądowej przedsta= 
du apelacyjnego łódźkich bombarzy Fe" l wiciel urzędu prokuratorskiego 
Romana Kuchciaka, Jana Rze'ciskiego, į wnosił o surowy wymiar kary, ze 
Sranisława Klimczaka, Antoniego Ry- Tr aba powiefrzna wzgiędu na szczególne okołicznoś 
baka, Józefa  Grodzickiego,  Felrksa EZ ci sprawy. ze względu na fakt, iż — 
W'śniewskiego, Bolesława Renosiaka i na linji „Berlin Hamburg- oskarżony zaraził żonę chorobą 
Wadę awa Szaijtieo | kóry | BERUN, 267: ska tow | mech zogut garwane daci, | mawr | wu szala, zburzył jei szczęście 
5 i á > s ý jąca pona rigmitz rządzi: aad $. : < aż 
podłóżyli bomby pod magistrat i pać | wzqłuż szlaku kolejowego gratia me i telefoniczne zostały przerwane. | TOdziiie i złamał przyszłość. sy 
województwo, a następnie dokona | Hamburg na przestrzeni 40 kim. ol- | Liczne wsie zostały pozbawione całko | Na. 

, napadu rabunkowego na kasjera Karo- | brzymie PRA. W licznych do- 4 wicie światła. Jeden z tartaków zapa- Sąd okręgowy skazał Józefa 
lewskiej Manufaktury. rabując mu 25:000 Mi się od- pioruna. f | Chrupka na półtora zoka więzie- ć 
zł, przewieziono do ewięzienia w M iji R | kę | nia. 

Wronkach. 0 isonowie Ww owym or u DEE 2 


| z Indyj do Rzymu 


| Bombaju di Neapolu . skąd przybył 


do Rzymu w specjalnym wagonie 
ZCDOWAU, F pociągu. PRESI p, 


AAO go. ZOT: : I re, 
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NOWY CZAS 


A> __ Piatek, 28 lipca 1938. F 


w otchłań kryzysu 


i na Wschodzie dala lekarstwa na bezrobocie 


~. Omawiamy w estatn ch czasach 
ma łamach pisma dość często spra- 
wy nalważmeisze dia zrozumienia 
warunków obecnego życa w So- 
wietach. 

Sowiety stanowią obecnie nai- 
modniejsze zagadniene zarówna 
wśród polityków, jak i ekonomi- 
stów. Nasz wschodni sąsiad jest 
również. przedmiotem  zaintereso- 
wania dla szerszych mas, znękane- 
go przez kryzys społeczeństwa €- 
uropejskiego. Klasa robotu'cza, nai 


bardziej upośiedzona w państwach | 


kapitalistycztych pod wzgędem 
warunków życiowych. gdy mówi o 
cwschodzie', często skionna jest 
przyjmować wszelkie o nim imiox- 
macje. 

Pod wzgiędem braku informacyj 
© życiu w Sowietach robotnik pol- 
ski stoi chyba na pierwszem nrej- 
sou. Ciekawe ziawisko. Bezpo- 
średni sąsiad, mów'ący  ięzykićra 
zbliżonym do rosyjsk ego wie o 
Rosi mniej, iż jakis górnik z We- 
stiakji lub monter z zakładów For- 


Czemu zawdzięczmy takie zia- 
wisko, 

Otóż sprawcą tego bezpośrednim 
był i jest zawsze rząd sow'ecki lub 
te czynniki polityczne ZSRR, które 
doskonale orjentuiją sẹ we wszyst: 
kiem co jest związane z propagan- 
dą i agitacą na zewnątrz. 

- Gdy przez Po'skę jechało na 
Wschód kilkanaście tysięcy rozma- 
itego gatunku (przeważnie złego) 


„speców“ zagraniczych, w tej ma- 


sie technicznego personelu 
zabrakło Polaków. . 

Ani jednego Polaka we wpuszcza- 
mo do ojczyzny „patiletki*, ani je- 
dnego prawie Polaka. z miljona, po 
zostałych w Sowietach, n'e wypu- 
szczono z tego państwa budowni- 
ctwa sociatistycznego. 

Odpowiedź na pytane dlaczego 
tak się stała — jest prosta. Robot- 
nik polski, znający Rosię. jej. lud. 
język, łatwieł zorjientowałby sę w 
tych brakach, które w życiu masą 
przewagę. Czynniki komunistycz- 
me w swoim czasie uważały za naj 
bardziej ceiową politykę wobec 
Tzesz. bezrobotnych w Po'sce u- 
prawianie agitacji przez wysuwa- 
mię haseł, które . 

w ciągu 15 lat od rewolucji bolsze- 
„wickiej nie ziściły się w państwie 
p proletariatu. 

Obecnie, gdy ZA pol'tyczne, 
pomiędzy Polską. ` Sowietami 
zmieniają się stałe ke lepszemu, 
wśród robotników polskich daje SĘ 
mieraz słyszeć przypuszczeń: e, 

„Kasie da możność "zarobić 
Ro 

Są ta złudzen a, które należy roz 
wiać! W najbliższej przyszłości 
me należy się spodziewać żadnej 
zmiany dotychczasowego 
_rzeczy. 

Bez żadnych tendenci i jakich- 
-kolwiek animozyj w stostnku da 
"tego, co się dzieje lub dz alo w 50- 


_wietach powiedzieć trzeba, że nasz. 


sąsiad wschodni poprostu nie jest 
"w możności wykorzystać robotti- 
Jka polskiego przy dokonywanei u 
Eee pracy. Dlaczego? 


stanu | 


| 
E 


| dzowie hitleryzmu 


| ro onegdaj w całej. 


-dyci, 
` daniu lekarskiemu. 


Bo Soewiety Sto'ą w kk nie 
> bywałego kryzys. 
Państwo proletariackie okazało się 
w istocie rzeczy zależnem od kapi- 
talistów, bo te bogactwa, to złoto, 
które przyniosła mu rewolucja 
zostało roztrwofione 
przez mędzymarodowych awantur 
ników i marzycieli o. rewolucji 
Światowej, która była wytworem 


rosyjskego imperialzmu, zasiane- 
go na globe t. zw. internac,onaliz- 
mu. ; zi. 
„Piatletka”, zawiodła ieśli cho- 
dzi o przemysł, przeznaczony Ku 
_pożytkowi |udzkości:  Uprzemy- 
słowien'e jako ce! gospodarczy nie 
było myślą przewodną Sowietów. 
Celem było tam uprzemysłowienie 
przedewszystkiem wojskowe. 


Dab Hindenburga ścięty 


Straszne „Świętokradziwo* w Berlinie 


BERLIN, 27.7. — Tel. wł. — Wo 
z kancłerzerń 
na czele wielokrotnie w mowach 
swoich obwieszczali światu, że zda 
łali już doszczętnie wytępić u siz- 
bie marksizm, niemniej jednak mu- 
si to być poważna ukryta siła, Ska 
Rzęszy prze- 
prowadzono na niebywałą skaię 
zakrojoną obławę. na „wrogów 
państwa“. 

Okazało się. że marksiści jeszcze 
istnieją, że działaja. a nawet posa 
dają pewne ilości broni. Dają też 


| od czasu do czasu jakiś znak życia 


o sobie. 
Dzisiejszej nocy dokonano Śmia- 


| łego zamachu na jedną ze święto- 


ści hitlerowskich — na dąb Hinden 
burga na placu parad w Tempel- 


hofie. 
Dąb ten został zasadzony w dniu 
t maja. w dniu pierwszego niemiec 
kiego Święta pracy. był więc nieja 
ko symbolem zwyciestwa hitleryz 
mu nad stronnictwami. wyznające- 
mi idee Marxa. Dąb został przez 
nieznanych sprawców ścięty na 
wysokości jednego metra. 
'Przed kilku tygodniami próbowa 
no już raz Ściąć drzewko, wów- 
| czas jednak sprawcy  uszkodziłi 
tylko korę į musieli zbiec. 
Aby uniemożliwić dalsze zama- 
| chy, otoczono drzewko mocną 
kratą żelazną. Jak się okazuje i 
krata nie pomogła. 
Władze postawiły na nogi całą 
policje berlińską, aby wytropić 
| sprawców tego „świętokradztwa". 


e eee w p r e a o WO 


Bezrobocie w Sowietąch 
" jest już taktem, 

który sawet ze szpa t surowo cen- 
ziirowane! prasy sowięckiej, wy< 
łazi jak szydło z wotka. : 

Tys ące ludzi pozostaje béz pra< 
cy, wycągając ku rządowi o po- 
moc ręce. Przesycone zagranicz 
ne rynki nie mogą pochiłonąć migis 
malmego nawet wywozu sowiec= 
kici fabrykatów, AŻ 
robionych wyłącznie w celu zdo< 

bycia waluty, 

a wwóz do Sowietów ze wzgtędu 
sa mnima:ny udział w kupnie zruj< 
nowanej ludności jest zupełne 0< 
graniczony. ES 

Nie może być zatem narazie mo= 
wy o stosunkach hgnd'owyok ma 
w.ększą ska ę. 

Pozostae tedy zadowość się 
tem, co narazie jest. Trzeba cze- 


kaćtI zdaje się długo czekać przyj 


dzie zanm olbrzymi obszar na 
wschodzie stanie się takim, jak m 
go wyobrażali sobe różni marzy 
ciele z musu — bezrobotni, lub cię 
którzy spodziewają sę dobrych in- 
teresów. 

Widzimy wiec, jak nierealny iest 
wszelki entuzjazm z powodu nai 
dziei na zarobki w tei „krame 
wszelkich możliwości” lub też w'a- 
ra w brak rąk do pracy, w krašte 
„gdzie robociarz rząđzi“. 


Palrjoiyzm Towarzystwa „Batria” 


stara sę podważyć zaufanie d 


Nie odkryjemy. "dzis Ameryki . 
twierdząc, że lojalność działają- 
cych w Polsce różnych przedsię- 
hiorstw czy instytucyj opartych na 
kapitale obcym. znajduje się conaj- 
mniej pod znakiem zapytania, 

Jednym więcei dowodem jest po 
niżej przytoczone pismo „Polskie- 
go Towarzystwa Ubezpieczeń „Pa 


tria" Spółka Akcyjna w Kafowt- | 


cach“, które dzięki przypadkowi 
wpadło w nasze ręce: 

„Celem uniknięcia zmniejszenia 
wartości ubezpieczenia, jakie pow 
stało z załamaniem się i dalszem 
wahaniem dolara, broponujemy W. 
Panom. zawarte w naszem Towa- 
rzystwie ubezpieczenie za bowyż- 
szą polisą przewalutować na złote 


w złocie, franki francuskie lub też 


franki szwaicarskie. ' i 

O ile WPanowie zdecyduią Sę 
na zmianę waluty. nie radziłibyś- 
my WPanom wybrać waluty Obie- 
gowei złote w z.0cie z następują- 
cych powodów: 

Przy dzisiejszym stanie rynku 
walutowego istnieja poważne trad- 
ności dla pokrycia waluty: obra- 
Shunkowej, iaka jest złoty w zło- Į 

Pozatem waluta ta nie daje 


Ze strachu przed 


również żadnego Zabezpieczenia, 
gdyż równowartość jej jest Qblicza 
na w złotych obiegowych wg. war 
tości złota, ogłaszanej w. „Monito- 
| rze Polskim" przez Ministra Skar- 
bu na podstawie ceny czystego zło 
ta na giełdzie w Nowym Jorku i 
przeciętnego kursu dewizy dolaro- 
wej na giełdzie w Warszawie. 
Jak stad wynika, złoty w zlocie 
opiera się na dwóch przesłankach: 
1) na cenie giełdowej czystego 
złota w Nowym Jorku, a iak wia- 
domo, w ostatnim czasie niema w 
Ameryce wolnego rynku na złoto; 
2) na kursie wypłaty na New 
Jork. który podlegał i w przyszło- 
ści podlegać bedzie nadal znacz- 
niejszym wahaniom. z 
Z tych względów sądziniy. że 
dła WPanów byłoby właściwsze 
zawieranie ubezpieczeń w ©iektyw 
nej walucie, która dotychczas wy- 
kazuje stałość kursu w stosunku 
do złota. a w'ec we frankach szwaj 
carskich lub francuskich. — a prze 
dewszystkiem złotych (oczywiście 
fes szw. lub franc. — przyp. i 
kreślenia w tekście redakcji)". 
W zwiazku z tem pismem. cie- 
"kawem bvłobv stwierdzenie. o iakt 


sądem doraźnym 


a 


bestialski bandyta symulute obłęd 


Aresztowani w zwiazku ż best- 
| lalskim mordem w Ochoicu 4 bañ- 
zostali wczórai poddani ba- 
Jeden -z nich, 
symuluje obied. stwierdzić wszak- 
że należy, iż ieszcze dwa dni temu 


,w czasie przesłuchiwania był on 


zupeinie normalny i są wszelkie 


| dane po temu, że symmuiąc chce 
-0n się wykręcić od. sądu doraźne- 
go: 


przyszłego „woda > SERY 


| „niepewne". 


_statnio na trop taineze donni 


! Akt oskarżenia nrzygołowywa- | trudniał 


ny w. trybie doraźnym zostanie 
| wniesiony do sądu z- ROCZNA. 


' którym pomagał ograbiać „gości! 


o złotego 


kapitał właściwie jest oparte to 
„polskie“ towarzystwo, udzielające 
tak „Światłych“ rad swoim klien- 
tom w Po!sce. 
Niewątpliwie sprawą osobłiwej 
fałalności tej instytucji „ubezpie= 
E zajmą się powołane wła 
dze a Ministerstwo Skarbu zrewi= 
duje swói stosunek do udzielonej 
T-wu „Patria“ koncesji. 

Złote więc sa dla tych panów 
Kryminał za to — 
ręczymy, jest naizupełniej pewny: 


Konjuktura światowa cynku 


| 
| 


wpływa na kradzieże 
w Nowym Bytomiu 


„Jak wiadomo z ostatnich doniesień, 
koniunktura Światowa cynku uległa 
znacznemu polepszeniu, notowany jest, 
wzrost prodakcji i cen. i 
Notowania te musei wać 
interesujący się rynnami cynkoweni 
„lepkoręcy* iegomoście, którzy — po 
budynku „gimnazjum mniejszościowe- 
go, oporządz:li budynek gminny przy 
parku w Nowym Bytomiu, w którym 
mieści się mleczarnia. i > 
Jest dosyć ciekawem. iak. nieuięci 
ci złodzieie mogł: zdiąć aż 3ł m. ryn- 
nv przez nikoga nie zauważeni i mieli 
czas na zatarcie wszełkich śladów. 


„Domek trzech dziewcząt 


Z Białei donosza: Policja Państwo Ę 
wa z komisariatu w Białej wpadła g- 
li E 
dzek, iaki prowadził przy ulicy Fiettwe . 
rowei 12 26-letni Edward Źróbek. Za- 
on trzy „pensionarjuszki 4 
9 
tikwidacìi przyezyjił sie pomocnik 
handlowy. Artur Kornblum z Drogo- 


 myśla. który został ostatnio tam ogo- 


łocony z różnych rzeczy ł zatówki, 2 


vne 


+, w NOWY. CZAS . 


W wyschłem kąbielisku 


Piątek, 28 Tipca 1933 r. = Nr. 206 


Gronau w Gdańsku --Pochód rzemiosł -- Welą do Gdyni! 


R Gdańsk, w lipcu. 

Oczekiwanie i 
prawdę znakomita chwila do przej 
rzenia gazet. Jest to moment po- 
zbawiony ścisłego przydziału w 
rozkładzie dnia — świetnie więc na 
daje się do przeczytania nowin z ca 
łego Świata; z drugiej strony nie- 


cierpliwe podniecenie przedobiado 


we wpływa na szybką segregację 
lektury. 
` Zpośród pięciu tutejszych gazet, 
` dwie tylko zasługują na baczną uwa 
gę: naipoczytniejsze wydawnictwo 
gdańskie „Danziger Neueste Nach- 
richten* i ofgan Nazi „Danziger 
Vorposten', z nerwem redagowa- 
ny przez młodego dziennikarza (zna 
nego z warszawskiej wizyty prezy 
denta Rauschninga) p. Wilhelma 
Zarskiego. : 
Prasa socjalistyczna jest pod czuj 
nym nadzorem. Treść jej wypeł- 
. miają komunikaty urzędowe i wia- 
. domości ze świata, w których uda- 
je się czasami przemycić informa- 
cje, o kwestji mieszkaniowej w Wie 
dniu, którą rozwiązali w spośób 
idealny — socjaliści. Ani słowa 
"więcej! Za dopisanie uwagi: ...„£Łą- 
czymy się w podziwie dla pracy 
austrjackich towarzyszy”... nastąpi 
` konfiskata. Dlatego lepiej zacho- 
wać zbawienny umiar i nie narażać 
biednej „Volksstimme” na wycień- 
czającą kurację konfiskącyjna. 
- Prowadzenie pisma w tych wa- 
runkach nie należy do zadań wdzię 
cznych. Nic dziwnego, że śród so 
- cialistów «coraz głośniej mówi się o 
- konieczności opuszczenia Gdańska 
i założenia zagranicą jeszcze jedne 
go pisma emigracyjnego. - 
Organy niemiecko = narodowych 
| eentrowców z rezygnacja oczeku 
ja „gleichschaltowania”, Niewiado- 
mo, kto z tego powodu odniesie 
większe korzyści: czytelnicy czy 
h:tlerowcy? W obecnym stanie ga 
zety te są politycznie bledsze od 
papieru rotacyjnego, a dziennikar- 
sko — poprostu nudnel 

Zresztą dzisiaj cała prasa gdań- 
ska bez różnicy poglądów politycz 

 nvch zajmuje się lotnictwem. A- 
sumpt do manifestacji dał przylot 
do Wolnego Miasta znakomitego 
„lotnika niemieckiego Wolfganga 
von Gronau, trzykrotnego zdobyw= 
cy Atlantyku. 

Gronau przyleciał na sobowtórze 
swej sławnej maszyny na dwumoto 
rowym hydroplanie Dornier-Wal, 

na którym dokonał głośnego lotu 
dookoła świata. Trasa szła w tym 


samym kierunku, co lot Matierna i; 


Posta. Z Niemiec przez Grenlan- 
dię, Kanadę, Alaskę, Japonię, brze- 
gami Pacyfiku i Oceanu Indyjskie- 
go aż do Małej Azji i Morzem Śród 
A a ZE do ojczystego kontynen- 
u. 
= W pewnej chwili, przy przelocie 
nad Itaka, Gronau uświadomił so- 
bie, że jego starszy kolego Odyse- 
usz zużył na podróż dookoła ówcze 
snego maleńkiego świata 8 lat, nin 
znalazł ukojenie w ramionach j0- 
starzałej Penelopy. Marco Polo 
szwędał się po południowych wy- 
"brzeżach Azji też ładnych lat kilka 
„noście ; 
Hydroplan Gronaua nawinął ró- 
: wnoleżnik ziemski na ramiona swo 
ich śmig w ciągu trzech miesięcy. 
W czasie studniowego lotu Gronan 
odwiedził 60 portów. imponując do 
- świadczeniem i odwagą pilota oraz 
sprawnością maszyny. Jedno przy. 


ma obiad — to na-- 


musowe lądowanie w Rangoonie 
nie jest w stanie przekreślić wie- 
lodniowei wzorowei pracy motoru. 
_ Znakomity lotnik znajduje się 0- 
becnie w podróży propagandowej. 
W małych, dziecinnych lotach roz- 
mienia swoją sławę Światowego 
zwycięzcy na drobną monetę pro- 
pagandzisty. 

Tak było w Prusach  Wschod- 
nich, tak jest teraz w Gdańsku 
Dornier Wal poto wylądował 
przed sopocką plażą, żeby Gronau 
mógł powiedzieć gdańszczanom pa 
rę aforyzmów o fenomenalnym roz 
woju nowoczesnej techniki, a spe- 


"cjalnie o postępach lotnictwa, — z 


miecką i hitlerowską. Za jeźdźcami . 


| 


czego wypływał konsekwentny i aż 
nadto przejrzysty wniosek o zniko- 
„mości granic państwowych. 
Tłum dopowiedział resztę: 
— Danzig bleibt deutsche! 
Hitler! 
3 


— Obiad czeka, proszę pana! 

Mieszkam w jedynym hotelu, w 
którym trzeba walczyć o miejsce 
przy stole. Taka frekwencja nie o- 
bala naszych pesymistycznych spo 
strzeżeń o nędzy gdańskiej. Hotel 
należy do Polaka i powodzenie 
swe zawdzięcza wyłącznie polskie 
mu ruchowi wycieczkowemu. 
Dzień dzisiejszy poświęcają 
wszystkie polskie wycieczki i cała 
gdańska sosieta sportom. Bedzie- 
my Świadkami kulminacyjnego mo- 
mentu Tygodnia Sportowego — 
„Pochodu Rzemiosła”, 
Tydzień Sportowy jest pokrywką 
dla akcji werbunkowei kapieliska. 
Tenis i regaty — to tylko drobna 
część imprez, których teren stano- 
wią reklamowe manifestacie ludo- 


Heil 


e. ; 

W latach poprzednich urządzano 
cofso kwiatowe. Zabawa ta miała 
znaczne powodzenie w tych cza- 
sach, kiedy każdy zamożny letnik 
uważał za punkt honoru wystawić 
posażną córuchnę w środku rucho- 
mego klombu. Zła koniunktura o- 
debrała ludziom fantazję. Corso za 
częło biednieć i podupadać. Miesz 
kańcy Gdańska i Sopot z niesma- 
kiem odwrócili się od kwiecistych 
wozów, które wywoływały łezki 
żalu za minioną chwałę. Przyby- 
szów niepodobno było  oszołomić. 
— bo ich nie było. Corso przestało 
być atrakcją. Zredukowano go. 
tym roku zorganizowano za- 
miast corso „Pochód Rzemiosła”. 
Zmobilizowano dwa tysiące uczest 
ników, zdopingowano wszystkie ce 
chy, urządzono widowisko barwne 
i ciekawe. : i 
„Pochód otwierało trzech herol- 
dów z chorągwiami: gdańską, nie- 


postępowały cechy, popisując się 
swemi wytworami, tradycją, go- 
diem, lub (te najmniej pomystowe) 
— starożytnością. ; 
„Cech zegarmistrzów wypuścił tu 
zin budzików metrowej średnicy. 

wie żwawo  przebierające noci 
zdradzały żywe źródło siły. Bu- 
downiczowie nieśli swój naipięk- 


a eksponat, który przysporzył 


ła św. Marji.. Stelmachowie toczy- 


li koło 9-metrowego obwodu. Ma=. 
larze demonstrowali 'miebezpieczeń: 
stwa swego zawodu. zwłaszcza dla- 
zakochanych i filozofów. « Świeżo 


malowana ogrodowa. ławka zemści 


ła się dotkliwie na nieuważnej pa- 


ańskowi niemało chwały i tury- 
stów — model wspaniałego kościo- 


rze za lekceważenie jej 
przybrania.  - 

Koszykarze pokazali rozwój hi- 
stotyczny wózka dla dzieci. Kowa 
le wieźli ruchomą kuźnię. Krawcy 
przedstawili średniowieczne wese- 
le. Piekarze i młynarze wskazywa 
li na rolę ich rzemiosłu w życiu go 
spodarczem Gdańska. Rzeźnicy po 
kazali... swastyki na rękawach. 

Pochód taki trwał trzy godziny 
i wzbudził w mieście prawdziwą 
sensację. Sprytna dytekcja sopoc 
kiego kąpieliska ustrzeliła dwa ce- 
lę: zorganizowała interesujący po- 
kaz i wzięła „pod włos* stan śred- 
ni, na którym opiera się nowy u- 
strój nacjonal - socjalistyczny. 

Sopoty są przepełnione. Publicz 
ność nie mieści się na chodnikach, 
płynie jezdnią. Policjanci ciężko 
pracują na swój kawałek chleba. 
Kawiarnie zatłoczone. Nie znalazł 
bym siedzącego miejsca, gdyby nie 
szczęśliwe spotkanie znajomego 
gdańszczanina. 

Dziele się z nim uwagami o kura 
cjuszach sopockich. „„Tubylec'* śmie 
ie się. 

--— To pan myśli, że tu taki tłok 
jest codzień? Czy pan wie, że So- 


nowego poty — zdychają z głodu! Że 30 pro 
cent mieszkań nie znalazło lokato= 
rów, mimo że pokój można dóstać 
za 40 guldenów! Czy pan wie, ża 
wszystkie kabarety tu pobankruto= 
wały? Że statki prawie nie otrzya 
mują stąd publiczności?- Dzisiejsi 
widzowie, to Gdańsk i Gdynial 
Przyjechali na jeden dzień, zwabię 
ni widowiskiem. Jutro Sopoty bẹ- 
dą znowu puste i martwe, a poli- 
ciant ma głównej ulicy schowa bia 
łą pałeczkę do futerału. Nawet 
gdańszczanin nie wyjeżdża na nies 
dzielę do Sopot, znalazł sobie lep- 
sze wycieczki, ŻE: 
— Dokąd?... a 
— Do Gdyni! Gdańsk co tydzieti 
sprawdza na własne oczy, iak na 
znanych mu piaskach. gdyńskich 
wyrasta światowy port. Hej Hans, 
powieda, jak. ci tu idzie? - 
„ — Dziękuję panu. Największemu 
wrogowi nie życzę! 
— Przecież macie ruch? . 
— To dzisiaj! Wczoraj nie było 
nikogo i jutro też będzie pusto. Se= 
zon zmarnowany, co tu gadać. Dru 
gi sezon w Sopotach nie mamy g0 
ści. Przyjdzie interes zwinąć... 
ET Jan Erdman. 


:*: 
n r 5 k; e 
Nowa fala redukcyj 
4 x v + > O e a 
uderza w robotnika śląskiego 

W dniu wczorajszym odbyła się , leska“ o zezwolenie na redukcję 
u komisarza  demobilizacyjnego | pewnej liczby robotników: został 
konferencja w Sprawie wniosku | przez komisarza demobilizacyjne= 
naczelnej dyrekcji hut koncernu | go odrzucony į kwesja ewentual- 
Wspólnoty Interesów o zezwole- | nej redukcji będzie rozpatrzona do 
nie na zwolnienie 200 robotników | piero w dniu 1.9 mo uzgodnieniu 
z warsztatów konstruktorskich i | listy redukcyinei z tada załogos 
Śślusarskich huty Zgoda. wą. SS 
W wyniku konferencii komisarz = RS <A> 
W dniu dzisiejszym będzie roz 


demobilizacyiny wyraził zgodę na 
zwolnienie 100 robotników z dniem | patrywany wniosek dyrekcji kopał 
ni „Wirek“ o unieruchomienie Ko- 


f-go sierpnia i udzielenie 75 robot- | 
palni „Litandra*, Wniosek ten nie 


nikom urlopu turnusowego. 
jn A ma, na szczęście, widoków urzes 
Wniosek dyrekcji kopalni „Wa- | czywistnienia. 


-_ Przed obchodem 1.100 rocznicy 
pierwszego kościoła chrześcijańskiego w Europie środ. 
"_ Pribinowskie uroczystości w Nitrze 


Praga, w lipcu 1933 r. | wienia i koncerty. Miasto bedzie 

Starodawne miasto słowackich | wspaniale illuminowane. a wieczow 
książąt Nitra na Słowaczyźnie po- | rami zapalane będą ognie :sztucz 
łudniowej gorączkowo przygotowu | ne. s= A 
je się do uroczystości, jakie odby= |- W ostatnim dniu uroczysto$ci; 
wać się tam będą od 12 sierpnia | 15 sierpnia, odbywać się będą wiel 
z okazji 1.100-6i rocznicy za- | kie katolickie procesje przy udzias 
łożenia pierwszego kościoła chrze | le biskupów zagranicznych, którz 
ścijańskiego+w Europie środkowej | wygłoszą okolicznościowe przem: 
pod wezwaniem Św. Emmerama, | wienia. Obecny' będzie również 
księcia Pribiny. Uroczystości ni- | biskup solnogrodzki.. Obecność je 
trzańskie jednak nietylko kościel- | go jest o tyle ciekawa, że przed < 
ny mieć będa’ charakter, ale także | 1.100 laty kościół św. Fmmerama 
charakter państwowy, bowiem | wyświęcony został również przez 
przy tej sposobności obchodzić się | biskupa solnogrodzkiego., = 
będzie starodawną państwowość g "> L. P. (Ceps,), 
Z EEE ronner EST: s - 
słowacki książę Pribina i przybę- | M; a ib m mi 
"dą na nie przedstawiciele rządu, Mimo lipca, palił w piecu 
z premierem Malypetrem na cze- | 7 Tarn. Gór donoszą (R): Wczoraj 
| GSR: szej nocy stanął w ogniu skład drzewa 
, Uroczystości trwać będą cztery | Silbersanda z Dąbrowy Górniczej, pos 
„dni. W ramąch'tych uroczystości | łożony na peryferiach miasta. Na ras - 
otwarta zostanie wystawia rolni- | tunek pospieszyli „mieszkańcy okólicz= 
czo - przemysłowa, wystawa szkol | nych domostw, którzy wespół ze straa 
na Oraz wystawa słowackich sto- | Ż4 pożarną «8 ua BRE: 
warzyszeń artystycznych, a także | tyn, tlko kantor Jal opr dosz: 
odbędą się zjazdy różnych stowa=- przyczyną pożaru byłó. iż napalono ~ 
"rzyszeń.  Odbywać się będą rów- ic -tó 
nież akademie. muzyczno - wokal- 
„ne i gimnastyczne oraz przedsta= 


ra 


obficie w piecu, od którego niezabez* 
"pieczonej rury. zajął się dach drewnia+ 
nego biura: 0 000 NANA E e DAE 


j 
j 


iż napalono 


4 


i "brana była sypialnia króla. 
- pialnia królowej przystrcjona by 


_wań królowej, 


dworu. A tymczasem. nagle ta- 
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Trybura Czytelników 
ETENEE RECT A E E E ER ESN EA 


Czy sukienita Kapłańska 
chroni od odpowiedzialności cywilnej ? 


Może Pan, względnie ktoś czy- 
tujacy „Trybunę*, udzieli mi rady 
w nader przykrej sprawie. Mam 
mianowicie weksle podpisane przez 
ks. prob. S. z miejscowości R. któ- 
re zostały haraz uznane przezeń 
zą nieważne (?) i oświadczył mi, 
że ich wogóle wykupywać nie bę- 
dzie, bowiem został nabrany przez 
swego brata Michała, b. gen. (2), 
dyr. Domu Handlowego „Silesia“ 
nia 10.000 zł. Ks. prob. oddalił me 
żądanie z tem. że jeśli mam ocho- 
tę (!), mogę go zaskarżyć, ale rze- 
komo nie znajdzie się żaden sąd, 
któryby zasądził powództwo prze 
ciw księdzu z weksla. bowiem rze- 
komo według prawa kanonicznego 
osoba duchowna nie może być są- 
downie za to ścigęana. 

Wobec takiego obiaśnienia przez 
zainteresowanego, udałem się do 
Kurji Biskupiej w Katowicach, 
gdzie jednakże z niczem mnie od- 
dalono. 

Jestem biednym człowiekiem, 
który w ciagu 11 lat ciężkiej pra- 
cy na kolei zdołał parę groszy u- 
ciułać, oszczędzając na żołądku 
własnym, żony i dziecka j nie 
chciałbym tych, stanowiących całe 
moje mienie zł. 3.600, które ks. S. 


-Szanowny Panie Redaktorze! | 


Kiopotliwi goście 
Królestwo ang elscy w gościnie u przyjacól. 


Król Jerzy angielski z małżon 


-niec tygodnia u rozmaitych przy 
" jaciół po ich zamkach wiejskich. 


Ostatnio, gazety angielskie roz 


- pisały się szeroko o tem, jak wy 
"glądało takie przyjęcie u księcia 


Devonshire. . 
Gdy królewska para wysiadła 
z samochodu, w parku księcia 
przywitały ją fontanny. bijące na 
wysokość 20. metrów. 
Pan domu ustąpił parze królew - 


‘skiej swoją własną sypialnię, pa- 
"ni domu usunęła się również ze 


swoich pokojów. 

Przy stole obrus usiany był 
najpiękniejszemi gatunkami goź- 
dzików. Są to ulubione kwiaty 
króla, Temi samemi PE u- 

yV- 


ła hortensjami. 


do stołu, zarówno mięsne, jak 
rybne, czy mleczne, wszelkie ja- 
rzyny i owoce pocaodzity z dóbr 
księcia Devonshiru. 

Przy stole obowiązywał, mi- 
zamiło- 
Surowy regula- 
min etykiety dworskiej. 

'W Anglii fakt, że para kró- 
lewska wybrała: na „week-end“ 


mo demokratycznych 


- zamek Devonshirów obudził tem 
` większą sensację, C i 
łą łączył się ostatnio pewien pi- 


że z rodziną 


kantny skandal. 

Oto, młody książę tego rodu 
ożenił się, wbrew woli ojca, z. 
pewną amerykańską aktoreczką 


-i tancerką Adelą Eyster. 


Mówiono, wówczas o tem, że 


"ten postępek zamknie Devons- 


hirom raż na zawsze wstęp do 


kie wyróżnienie.. 


regulują postanowienia kodeksu cywil 


| 
ką lubi w czasie lata spędzać ko- | 
i 


Wszystkie potrawy, podawane 5 


« iednego' strzału na postrach, 
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pożyczyłem. marnie stracić. 
Proszę łaskawego p. Redaktora 
o poradę, bowiem doprawdy nie- 
wiem co zrobić, a zazńhaczam, że 
o ugodowem załatwieniu niema 


mowy. bowiem zostałem brutalnie 


przez ks. S. z probostwa wyrzu- 
cony, kiedy przyszedłem prosić o 
jakieś załatwienie. 

Emil Kłos 


st. asyst. kolei: 


: — Kwestie zobowiązań wekslowych 


nego, bez względu na wchodzące w grę 
osoby. -Jeśli zatem termin płatności 
tych weksli minął i zostały one zapro- 
testowane, to należy wnieść skargę 
wekslową 'do właściwego Sądu Okrę- 
gowego (właściwość rozumie się we- 
dług miejsca płatności weksli).  Jeśli- 
by zaś weksle te były tylko gwaran- 
cyjne i spłacenie pożyczki było w ja- 
kikolwiek- sposób uwarunkowane, to 
chcąc udzielić pełnowartościowej rta- 
dy, musielibyśmy znać warunki. Gdy= 
by okoliczność ta nie zachodziła, to 
należy postąpić tak, jak wspomnieliś- 
my na wstępie. Skargę wnieśćby mu- 
siał adwokat. Nie przypuszczamy ied 
nak, by sprawy tej nie można było 
ugodowo załatwić, a opierając się na 
fakcie, iż chodzi tu o osobę duchowną 
przypuszczamy, że raczej musi zacho- 
dzić jakieś nieporozumienie, które na- 
leżałoby jaknairychlej wyjaśnić. 


Niewiele bowiem: rodzin ary- 
stokratycznych może się po- 
chwalić, że gościło u siebie kró- 


lewską. parę. Rodziny lordów 


Derbych, Londonerry, Longsda- 
lów i Norfolków wyczerpują chy 
ba całkowicie tę listę. 
Najczęściej, takie wizyty kró- 
lewskie ograniczają się do kilku 
godzin bez pozostawania na noc. 


Królowa lubi specjalnie domy, 


będące zamkami historycznemi, 
zachwyca się stylo'wemi mebla- 
mi, jest świetną znawczynią ga- 
leryj sztuki i t. p. 

To zamiłowanie królowei jest 
ogromnie Kłopotliwe dla gospo- 
darzy, gdyż nigdy nie sposób 
przewidzieć, dokąd zechce do- 
stojny gość zajrzeć. Trzeba. 
więc, przed taką wizytą porząd- 
kować cały dom od strychu do 
piwnic. 

Nie na tem koniec kłopotów. 
Na obiedzie, przy którym siedzą 
królestwo, 
tylko o tem, © 
czem zaczęło mówić któreś z do 


stojnych gości. Nie wolno także - 


mówić więcej, niż tego wyma- 
gaią odpowiedzi 
przez króla czy królową pytania. 


Po obiedzie królowa ma zwy- 


 czaj prowadzenia rozmowy, sto- 


jąc. Oczywiście, nikt wówczas 
nie ma prawa usiaść w pokoju. 


i nie wolno mówić o. 
"niczem innem, 


nd zadawane 


> - Piątek, /28 Jipea 1933 r. 
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zabiły górniKa -- 


Wczoraj rano wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek na kopaln. „Andalti- 
w Kamieniu koło Szarleja. 


Na jednym z chodników załamał się 
strop, który. przywalił gruzami: 41-let- 
niego górnika Bernarda Zająca. Nie- 
szczęśliwego wydobyto z pod sterty 
kamien: z ciężkiemi obrażeniami. Prze 
więziony do szpitala spółki brackiej 
w Szarleju, Zając zmarł w kilka go- 
dzin po wypadku, - nie odzyskawszy 
przytomności. 

Tragicznie zmarły górnik osierocił 


Przed sądem okręgowym w Król. 
Hucie odpowiadał wczoraj mieszkaniec 
Brzezin Śląskich Karol Odi, kierowca 
parowozu kolejki wąskotorowej. W 
swoim czasie Odi, nadawszy prowa- 
dzonemu przez siebie pociągowi zbyt 
wielką szybkość, spowodował wyko- 
lejenie, wskutek czego stracił życie ko 
lejarz Konstanty Skop, a drugi kole- 
jarz, Gruchot, odniósł ciężkie rany. 

. Odi tłumaczył się na wczorajszej 


PIOTRKÓW, 27.7. — Tel. wł. — 
Od kilku dni mieszkańcy okolic Mosz= 
czenicy pod Piotrkowem żyją w nie- 
zwykłem podnieceniu. 


Dzieci, zbierające w lasach . pobli- 
skich jagody przynosły do wsi wia- 
domość o tajemniczym duchu, błąkają- 
cym się po lesie. Jedne opowiadały o 
białem widmie, inne o rycerźu na ko- 
niu, większość widziała wysokiej po- 
stawy, o siwych włosach człowieka, 
ubranego w mundur oficera carskiego. 
Dookoła tajemniczej postaci poczęły 


"krążyć najbardziej fantastyczne: legen- 


| lasem moszczenickim, usłyszał 


dy= ; 
Opowiadania dzieci, 
przez niektórych ze scep:ycyzmem, po 
twierdzone zostały jednak przez doro- 
słego człowieka, pewnego kolejarza z 
Piotrkowa. Kolejarz ten, idąc onegdaj 
nagle 
dochodzący z gęstwiny rosyjski 0- 
krzyk: Stój! Przerażony niesamowitem 
brzmieniem głosu kolejarz struchlał 1 
usłuchał rozkazu, Wówczas z krza- 


ków wyskoczył wysoki mężczyzna W` 


mundurze oficera rosyjskiego, który 
przemówił po rosyjsku: — Jam jest I- 
wan Szirbin! Pójdziesz do miasta i 
zamówisz w cerkwi prawosławnej trzy 
nabożeństwa za moją duszę. Za każde 
zapłacisz 3 złote. Każdy Z twoich zna- 


-Jomych, komu powiesz o mojem ży- 


czeniu, musi zamówić dwie msze. Idź 
w pokoju. Przyjdziesz tu 5 sierpnia, 


na to samo miejsce, wówczas powiem 


ci, kim jest Iwan Szubin“, 

Po tych słowach postać oficera TOZ- 
wiała się w mroku leśnym. zaś przera- 
żony kolejarz biegiem przeleciał kil- 


Jeden strzał na postrach 
Zatrzymał 5-ciu przemytników 


Z Szarleją donoszą: Dziś około godz. 
3-0 nad ranem patrolujący strażnik 
graniczny, Staszkiewicz, « zauwążył 


| 


przekradaiących się przez zieloną gra ` 


nicę koło dworca kałejowego 10-0sobo 
wą bandę przemytniczą. -Po oddaniu 


pięciu 


przekradaiących się zdołał Staszkie- 


wicz zatrzymać, reszta zaś zbiegła. 


Przy zatrzymanych znaleziono więk 
szy transport rodzynek i owoców po- 
Aresztowanych . "wraz Z 


łudniowych. i 
towarem odstawiono” do rzędu: celne- 
gó: w Szarleju ŻE 


a Boe 


przyjmowane 


Kamienie w „Andaluzji! 


żywiciela rodziny 


żonę i kilkoro drobnych dzieci. 


Lona i czworo dz 861 
- bez żywiciela 


Ww podziemiach kopalni „Mysłowik 
ce' uleg? Śmiertelnemu wypadkowi 
obudowacz Jan Stolorz z Brzezinkię 
Spadające żelazne części szalowaniął 


„stropu ugodziły Stolorza w czaszkę% 


powodując złamanie jej podstawy . 
W drodze do szpitala Stolorz zmarł 
osieracając żonę i czworo dzieci. ji 


Niepoczyta ny Ko.ejarz 
skazany za spowodowanie Katastroty 


rozprawie, iż prowadził wówczas pał 
rowóz w stanie nietrzeźwym : nie zda 
wał sobie sprawy ze skutków,- jakie 
nadmierna szybkość może spowodod 
wać. 

Sąd, uwzględniając ówczesną ne 
czytalność oskarżonego i dotychczas 
we jego nienaganne prowadzenie sięgy 
zasądził Odiego na rok więzienia z z4« 
wieszeniem kary na pięć lat. 


Duch w iesie 


„Jam jest Iwan Szubin” 


ka kilometrów dzielących go od Pioti 
kowa. 

Na drugi dzień zgodnie z nakazem 
widma udał się do parafji prawosławm 
nej i zapłacił 9 złotych za trzy nabos 
żeństwa za duszę tajemniczego lwanaj' 
Szubina. Nabożeństwa te zostały odk 
prawione. Całą historię opowiedziaił 
żonie, -która również, tak, jak sobie 
tego życzył Szubin, pod wpływem strą 
chu zamówiła dwa nabożeństwa. Histo< 
rja idzie z ust do ust, budząc przeras 
żenie wśród włościan moszczenicki 


Kto tylko dowie się o spotkaniu kolea È 
'jarza z duchem, śpieszy do cerkwi za 


mówić nabożeństwo, aby tylko strz 
się zemsty leśnęgo widma. š 
< Jeden z chłopów starał sie vmis 
w sąsiadów, iż cała historia. to bądĄ 
przywidzenie bądź też sprawka jak 
goś szantażysty, lub dowcipnisia. 0 
chłopu temu ubiegłej nocy spaliła sięj 
stodoła, uznano to powszechnie za 
zemstę Iwana Szubina, a sam poszko< 
dowamy niedowiarek pierwszy pośpiee 
szył zamówić dwie msze. 


10 strzałów - 
ku chwale Ojczyzny 


Poza przypadającym na sierpień od 
chodem 250 rocznicy Odsieczy / Wiea 
deńskiej, odbędzie się, jak corocznie 
6 sierpnia, obchód wymarszu Legioa 
nów, który w roku bieżącym poświęs 
cony będzie całkowicie propagandzie 
pogotowia do obrony naszych granic 
pod hasłem „Dziesięć strzałów każde 
go obywatela, ku obronie granie Pańa 
stwa”. IS 

W związku z tem odbyjeć się: wcz0+ 
raj posiedzenie organizacyjne komitea 


tu obywatelskiego obchodu uroczysto+ 


ści, na którem postanowiono zwrócić 
się z odpowiednim apelem do wszyst+ 
kich organizacyi prowadzących obozy; 
o urządzenie w dniu uroczystości -bis 


"waków przy ognisku z *odpowiedniemi 
przemówieniem, muzyką, śpiewem i de 
„filadą:” 


Prezesem Komitetu Wykonawczego 
został p. wicewótewoda dr. Saloni. 
vod „waga“. 
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STY 


_ Tajemnice toru wyścigowego 


W GOSCINI 


> 


(+ ski pułkownik miał on dość kleiste 


‘y Róża Hendelmanowa postarała się, aby 
Rita corychlej znikła z Warszawy. Cho- 
dziło jej o to z dwóch względów. Po 
pierwsze teraz, po wypoczynku nie chcia- 
ła mieć w Warszawie kontrolerki swej 
działalności, któraby dokładnie znała stan 
fej interesów — a po drugie, liczyła na 


`- wiekszą sumę pieniędzy od pułkown ka 
 lAleksiejewa, kióry zamęczał ią listawnie 


prośbami o przyjaciółkę. Żadna jednak z 
pensjonarjuszek, wysłanych przez Ritę do 
Klimontowie nie przebyła tam dfużej nad 
-Wiwa dni a wracały naiczęściej z objawami 
"daleko postuniętej histerii. Jedna nawet t- 

"ciekła w nocy w negliżu z domu lubieżne- 

"go starca i z tei właśnie sprawy mógłby 

zrobić się wielki skandal, gdybv n.e zapo- 

. biegliwość Hendelmanowei. która umiała 

znaleźć wyjście ze wszystkich trudnych 
sytuacyj życiowych. SS 

Ritę miała ona w ręku bezapelacyjnie. 
Ciągle straszyła ją, jeżeli nie gniewem za- 
wiedzionego w miłości dyplomaty — to li- 
stem gończym policji, rozesłanym zaraz 
po jej ucieczce z mieszkania na Mokstow- 


- skiej. 
1: 'Aleksiejew. który otrzymał od Hendel- 


mianowej fotografie Rity z obiecującemi 
"informacjami — szturmował zaciekle, aby 
-ka „dama z wyższego towarzystwa — 
-sportsmenka i t. d.“, corychlej znalazła się 


cw jego wyczekujących ramionach. Przy- 


-stal już nawet wiekszą sumę pieniędzy, 
-fako zwrot kosztów dla Różv, oraz kilka- 
set złotych ma bilet kolejowy i różne dro- 
_biazgi dla Rity. P ; 
-i Samochód Aleksiejewa miał oczekiwać 
fa stacji: kolejowej w Garwolinie. l 
<; Mitrofan Iwanowicz Aleksieiew był pa- 


mem wielkiego majątku Klimontów pod 


- Garwolinem. Różnie mówiono o tem. jaką 
-drogą doszedł on do tego majątku. Najdłu- 
Żżej utrzymała sę wersja, iż jako żandarm- 
ręce, 
aby nawet tak wielki majątek mógł się do 
-pich przykleić. Był to wdowiec lat około: 


„65. Żona odumarła go w młodym wieku. 


. Podobno nieszczęśliwa kobieta nie mo- 


- gla znieść sadystycznego usposobienia me- 


„ża, który żandarmskie metodv wprowa- 
 fdzał także u siebie w domu. Po śmierci 
żony, Aleksiejew zdziczał jeszcze więcej, 
przyczem sadyzm wzmógł się do granic 
mieprawdopodobnych. Wszystkie służące 
fi pokojówk: uciekały ze dworu, nie mogąc 
znieść ciągłych napaści ze strony dziedzi- 
ka, który w napadzie furii nie cofał się na- 


jej wysportowanej sylwetki. W przedzia= 
fe kolejowym zastała już rotmistrza z puł- 
ku strzełców konnych, który wracał z ur- 
lop do oddziału. Wkrótce zawiązała się 
między nim: rozmowa. ' 

— Pani dokąd, jeśli wolno spytać? 

— Do Klimontowa... 

Na ustach oficera ukazał się uśmieszek. 


Rita zauważyła go natychmiast i domyśli-' 


fá się, iż Aleksiejew znany jest w okolicy 
ze swych miłostek. j 

— Jadę do swego wuja, pułkownika 
Aleksiejewa, którego nie widziałam już od 
pięciu lat... 

— A więc to wuj pani?.. Znam dobrze 
pana Aleksiejewa, kupujemy od niego Sia- 
no na potrzeby pułku. 

— Więc pan bywa we dworze u mego 
wuja — pytała tonem. w którym czaił się 
przestrach. Bała sę bowiem, aby pewnego 
dnia oficer ten nie przyjechał do Klimon- 
towa i nie dowiedział się o roli, jaką ona 
odgrywać ma w domu rzekomego „wuja“. 

— O, mie, dawniej gdy byłem oficerem 
gospodarczym m ałem z temi sprawami do 
czynienia — teraz zaś dużo rzadziej. Może 
wstąpię do państwa za dwa—trzy tygo- 
dnie, kiedy będziemy szykowali letnią kon- 
centracje kawaleryijską. SE 

— Ależ proszę bardzo — deklarowała 
Rita — dom nasz jest zawsze do dyspo- 
zycji — a wuj mój, jako były wojskowy, 
niewątpliwie będzie sobie cenił towarzy= 
stwo kolegów po broni. 

Oficer widocznie miał inne zdanie o ko- 
leżeńskich uczuciach Aleksiejewa — bo- 
wiem znów tylko uśmiechnął się i nie 
mówił więcej na ten temat. 

Wieżdżali na stacię w Garwolinie. 

Do Rity podbiegł jakiś chłopiec i spytał: 
— Czy szanowna pani nie do Kl.monta- 
wa? 7 
1 — Tak... E 

Chłopiec, kióry ciągle jedną rękę trzy- 
mał z tyłu — teraz nagle wyciągnął ią zza 
pleców. Trzymał w niei bukiet kwiatów. 

— Jaśnie pan pułkownik pozdrawia pa- 
nią i oczekuje ze Śn adaniem... i ; 


Rita wyszła przed przejazd kolejowy. 
towarzyszył jei w drodze, 


Oficer, który 
wsiądał właśnie do bryczki i zdaleka zasa- 
lutował ją uprzejmie. 

Jednocześnie kierowca samochodu, któ- 
ry otw.erał jej drzwiczki składał także 
głęboki ukłon. 

Rita, która od chwili gdy wysiadła z po- 
ciągu, ciągle przygotowana była na różne 


przykre niespodzianki — bvła przekonana, 


Rita stała zażenowana jak młoda pan- 
na, gdy Aleksiejew siłąc się na grzeczność 
jednak bezceremonialnie ogłądał ją od 
stóp do głów jak towar otrzymany prze- 
syłką kolejową. 

Widocznie jednak ocena wypadła . do- 
brze, bowiem Aleksiejew nie krvł pożądli- 
wego uśmiechu, który przejawiał sę na 
całej twarzy. 

Gdy szli schodami ku głównemu wef- 
Ściu Aleksiejew krzyknął głośnym tubal- 
nym głosem: 

, — Michał... Stefka! 

Na okrzyk tego głosu wypadli zza drzwi 
wzajemnie iłocząc się i rozpychając mło- 
da dziewczyna i niewiele starszy od nież, 
może 18-letni chłopiec. Oboje mieli twarze 
tak przerażone i oczy tak rozbiegane, że 
Rita niewątpiła ani na moment. że oboie 
są przepojeni śmiertelnym strachem wobec 
swego para. 

— Zabrać rzeczy pani baronowej z sa- 
mochodu — czy pokói sprzątniętw? 

Dziewczyna wydała piskliwy. jakiś 
głos, który miał oznaczać, że wszystko jest 
w porządku — chłopiec zaś biegł na zła- 
manie karku do szofera. którv właśnie wy- 
ładowywał z auta walizy Ritv. 

— Pezwoli pani, że oprowadzę ią po do- 
mu, w którym, mam nadzieję, zestanie pa- 
ni na dłużei. 

Rita wyobrażała sobie ilu już kobietom 
stary wyuzdany pułkownik żandarmetji, 


„ mówił te słowa. 7 


— O tu naprzykład jest sypialnia pani. 
Był to obszerny pokój na parterze, środek 
jego zajmowało wielkie francuskie łoże 
zbytkownie zasłane, usiane poduszkami i 
lalkami. Wielkie okno wychodziło na og- 


ród. 


W pokoju było duszno. Rita podeszła 
więc do okna, ażeby je otwerzyć. ; 

— Niestety, droga pani — odezwał się 
pułkownik widząc jei zamiar — zawiasy 
okna popsuły się i musiałem kazać zabić je 
gwoździami — jednak przez ten lufcik bę- 
dzie pani miała dużo powietrza... 

Rita domyślała się — dlaczego to okno 
jest zabite. Aleksiejew chciał uniknąć moż- 
liwości drug ej ucieczki tą drogą. Widocz- 
nie nocne wypuszczenie kobietv w negliżu 
z majątku nie przysporzyło mu dobrej sła- 
wy w sąsiedztwie. ; 

t Rita zdejmując kapelusz -ê rekawiczki 
cągle rozglądała się po pokoju. W pewnej 
chwili wzrok jej padł na uchylone drzwi 
wiodące do sąsiedniego pokoju. Uchyliła je 
nim Aleksiejew mógł jej w tem przeszko- 


* wet przed katowanem opornych. Sniada 
"© [twarz okolona krótko ostrzyżoną okrą- 
= gła broda, mocno już szpakowata — na- 
*bierała dziwnie pożądliwego wyrazu na 


że szofer mimo głębokiego wkłonu lustruie 
ją bardzo dokładnie i taksuie według gu- 
stu swego pana. Wsiadła wiec copredzej 
do auta i kazała szybko jechać. W miarę 


dzić. Był to drugi pokój svpialny,. tylko 
daleko skromniej urządzony. Wisząca na 
Ścianach broń oraz liczne trofea myśliw- 


; « —, Pobędzie 


~ widok każdej nowej kobiety, która ukaza- 
"ła się we dworze, a łysa, zę 
` kzaszka pokrywała się kroplistym potem. 


-Ë Rita nie znała tych właściwości swego 


błyszcząca 


mowego przyjaciela. Słyszała tylko coś 


niecoś o jego wybujałym charakterze. ale 


szczegółów nie dowiedziała się od niko- 
go, bowiem kobiety, wracające Z Klimon- 
towa nawet nic o nim mówić nie ehciały. 


ram pani dwa — trzy ty- 
` godnie i wróc: pani znów do mnie. Pani 


- się przecież należy odpoczynek na wsi, a 


pan pułkownik niczego pani żałować nie 
będzie. 

Żegnana przez Różę, Rita wsiądła do 
pociągu. Mala na sobie nowy podróżny 


kostium, który podnosił jeszcze wałory ` 


jednak, jak zbliżała się ku dworkowi. ner- 
wy odmówiły jci posłuszeństwa. Bvła tak 
zdenerwowana, że twarz jej pobladła na- 
wet pomimo uszminkowania. 

Nie mała się jednak czasu poprawić. 


- Właśnie wieżdżali w brame parku — a 


szofer widocznie dając umówiony znak — 
nie odejmował palca od guzika elektrycz- 
nego klaksona. s - 

Gdy auto zatrzymane w biegu znalazło 
S'ę nawprost wejścia do drzwiczek zbliżył 
sę maiestatycznym krokiem sam pan 
Aleksiejew. ubrany tym razem w _ przy- 


'zwoity garnitur marynatkowy. Widocznie 


dzień ten uważał sobie za święto — bo- 
wiem na codzień nosił ubranie kroiem ra- 


czej przypominające woiskowv mundur- 


niż ubranie cywilne. 
ŻĘ 


„ skie, przytem biurko zarzucone papierami. . 
„kazały się domyślać, że jest to sypialnia 


pułkownika. 

— Psiakrew — wrzasnął pułkown'k. nie 
krępując się wcale obecnością Rity — Mi- 
chał; ile razy mówiłem cj iuż i jak długo 
mam powtarzać. że te drzwi powinny być 
zamkniete? AEOS 

Wylękniony chłop'ec zamknał drzwi na 
klucz od strony pokoju pułkownika. : 

— Czy wybaczy mi pani — mówił gwał- 
towny starzec — teraz przymilnvm. aksa- 
mitnvm głosem, że umieściłem pokój pani 
obok siebie? f 

— Lepiej, że wem o tem teraz. niż bym 
miała dowiedzieć się w ostatniej chwili — - 
odpowiedziała Rita. Z 5 


Dalszy ciag lutro. 


NOWY CZAS_ 


——— 


Piatek, 8 lipca 1933 r. 


Skandal w świecie arystokratycznym 


testamentem mi 


Olbrzymie zapisy na cele naukowe pod znakiem zapytania 


W Poznańskiem wielkie * wrażenie | 
wywarła wiadomość o podjętych przed 
sądem staraniach o unieważnienie te- 
stamentu zmarłego i 

bogacza wielkopolskiego, 
Augusta hr. Cieszkowskiego, syna gło- 
śnego filozofa. 

O ile sąd orzeknie unieważnienie te- 
stamentu, wówczas poszkodowane bę- | 
dą m. in. liczne instytucie naukowe i 
filantropijne, na rzecz których zmarły 
ziemianin poczynił ; 

ogromne zapisy. 
Między innemi istnieje jego legat pół- 
miljonowy dla Towarzystwa Filozo- 
ficznego oraz jeszcze znaczniejszy na 
utworzenie wzorowego instytutu dia 
miodych rolników. 

Nieporozumienia © spuściznę DO Š. p: 
hr. Cieszkowskim rozpoczęły się 

jeszcze za jego życia. 
„Wówczas to do łoża ciężko chorego 
zjechała jedna z jego kuzynek i po- 
częła go przekonywać, że dla unik- 
mięcia kosztów podatkowych, powinien 
usynowić czterech młodzieńców. Cho- 
ry arystokrata dał się nakłonić i adop- 
tował syna projektodawczyni. oraz 
trzech jakichś nieznanych mu zupełnie 
młodych łudzi, 

zarekomendowanych przez sprytną ku- 
zynkę. * 

Drugi skandal wybuchł już po śmier- | 
ci testatora, gdy okazało się, Że te- 
stament jego dziwnym trafem znalazł 


wiedzy rodziny i osób zainteresowa- 
nych, dokument ten unieważniono. 
Nie koniec jednak na tem. Wyszło 

na jaw, że jacyś ludzie za drobne kwo- 


szczególnych spadkobierców, którzy 
nie znając treści testamentu, chętnie 


WIEDEŃ. 26.7. .Extrablatt" dono- 
si z Rzymu: „Od dłuższego już czasu 
krążą wieści. że kardynał monachijski 
Faulhaber znajduje się pod ścisłym 
nadzorem i nie może opuszczać swego 


Na ławie oskarżonych w sądzie o0- 
kręgowym w Katowicach zasiadła wczo 


pienic. Szajka ła była bardzo przed- 
siębiorcza i grasowała po całym tere- 
nie województwa śłąskiego. Ujęcie i zli 
kwidowanie jej było utrudnione fak- 
tem, iż prowadziła ona własny wy- 
wiad, który ostrzegał przed krokami 
policit Wyrządzone przez szajkę szko 
dy w wypadkach udowodnionych wy- 


raj niebezpieczna szajka włamywaczy, 
której przewodził Ryszard Szeja z Szo | 


„ty pieniężne odkupywali pretensje po- 


paałcu monachijskiego. Przed pala- : 


Specjalny wywiad ostrzegał 
niebezpieczną szajkę włamywaczy 


Matuszka, Józefa Jasieckiego, Marię 
Szejową, Jadwigę Biedową, Marię Al- | 
herową, Agnieszkę Smietanową. Jana 


EA się swych praw 
skromnem wynagrodzeniem. 


„sprytnego oszustwą, porozumieli się 
między sobą i powierzyli sprawę kilku 
wybitnym adwokatom warszawskim 


Kardynał w niewoli 
u hitlerowców 


cem łego pełni podobno straż oddział 


szturmowy. Z dobrze poiniormowa- 


nych źródeł oświadczają że rząd bę- | 
dzie się starał uczynić kardynała zu- | 


pełnie nieszkodliwy m. 


Aikera, Romana Wramię i Floriana Àl- 


kera ma karę po półtora roku więzie- | 


nia. 
W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 


rozpatrywać będzie dalsze sprawy tej | 


niebezpiecznej ma 


się w sądzie poznańskim, gdzie bez 


Dziś Innocentego: 
Jutro Marty. 


j SŁOŃCE i zrabowanych przez nich przedmiotów 
i sit osie u współoskarżonych paserów sąd wy- 
Lipiet 1933 | SL Ę 035 dał wyrok, zasądzaiący Ryszarda Sze- 
> JBR ASC 915. ję, Ryszarda Dudzika i Teodora Troi- | 


noszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Oskarżeni na rozprawie wypierali się | 

winy, podkreślając fakt, iż nie zostali 

| przytrzymani na gorącym uczynku. 
Wobec jednakże znalezienia części 


poranił Kolejarza 


Z Tarnowskich Gór donoszą: 
w nocy na szosie koło Strzybnicy na- 
jechał mieszkaniec Rybnika, Jan Ku- 
rek, motocyklem na powracającego 
z pracy kolejarza Pitrucha. AETA 
~ Ciężko puoranionego Pitrucha w sta 
nie groźnym odsławiono do szpitala 
w Tarnowskich Górach. 


ka na karę po roku więzienia, zaś Jana 


Dziś | 


| którzy ze swej strony wystąpili z żąa 


niz į daniem 
pio poszkodowani w ten Spo- 
sób, przekonawszy się, że padli ofiarą . 


unieważnienia testamentu 
zimarłego filantropa. 
W aferę tę wmieęszane są ka. wya 
bitne osobistości z pośród arystokracji 


| poznańskiej, że zaś chodzi o spadek 


milionowy, nic dziwnego. iż sprawa 


f cała budzi sensację w całej Wielkopoł? 


sce, a nawet i poza jej granicami. 


Zgubiły go jaja 


(Wśród starszego pokolenia pokutye 


je jeszcze dziś wielce dwuznaczna 


przedwojenna piosenka. © tragicznym 
końcu jegomościa. który zajmował sig 
jajami i chciał handlować niemi w 
Tarcji, j 

Wprawdzie w tym kraju proceder, 
łaki byłby obecnie mniej groźny, ale 
niemniej jednak zainteresowanie tymi 
artykułm przynosi niemiłe konsckwen= 


latte się o tem na własnej > 
więtochłowic, Reime 

hold Skutela (Wolności 29). który do= 
wiedziawszy się, iż w stojącej w sieni 
-domu przy ulicy Kolejowej 30 w Wiels 
kich Hajdukach szafie p. Anastazji Ka: 
pekowej, znajduje się większa ilość 
jaj. dobrał się do niej z całym rozma= 
chem. Kiedy gospodarzył w najlepsze, 
zjawił się na horyzoncie st post. Jan 
, wobec czego Skutela zrobił na 
poczekaniu większą jajecznicę — pu 
szczając jaja na posadzkę. a mogi w 
"rach. Na odgłos oddanego na postrach 


4 strzału, zrobiło slę podobne Skuteli jas 


Meta motocyklista 


| drował do komisarjata. 


koś dziwnie w galotach. więc z rezys 
gnacją poddał się i posłusznie powę* 


Co było dalej, kron'k: milczą. 
eo c JE (E 


Pogoda 


W całym kraju pozoda słoneczna 


| upalna przy słabych wiatrach miej 


scowych lub ciszy. Na północy — 


Skłonność do burz, A 


JERZY WALDEN 


Między 5-ią a 6-tą 


(Powieść sensacyjna) 
— Napijesz się kawy? — zapytał, jak- 
dy z trudem dobierając wyrazy. 
— Kawy? — ne przestając snuć swych 
myśli, powtórzył profesor. — Chętnie. 
Ludwik zadzwonił i po chwili wydał 
polecenie kucharce. Nie z oszczedności, ile 
raczej z miżantropii, która w. ostatnich 
czasach przybrała zastraszające rozmiary, 
Mieczyński, jak to wyżej 
„nie < trzymał w swoim domku: nikogo 'ze 
służby, prócz kucharki i jej męża stróża. 
— (idzie jest panna Irena? — zapytał 
nagle profesor, doszedłszy do wniosku, że 
przed ostateczną konkluzią, należałoby się 
"poradzić, względnie zaciągnąć infermacyj 
od bratanicv. 
— Czyta w swoim pokoju — odpowie- 


działa kucharka, podając gorącą, Świeżo 
zabarzoną kawę. > `: 
Panow e zhowu osii sami. Przełk- 


nąwszy większy. łyk pachnącego, odświe- 
żającego napoju, profesor zdecydował się 
zabrać głos: 
Wac— Z tegQ:-c0 mówisz, musze ci uwie- 
sa, ae jest naprawde powążna. 


zrządził, że w ostatnich czasach 


zaznaczaliśmy. * 


W każdym razie na tyle poważna, że 
przekracza moje skromne kompetencje. 
Mojem zdaniem należałoby zwrócić się do 
fachowca, mam na myśli oczywiście fa- 
chowca z dziedziny kryminalistyki. Traf 
zetkną- 
łem się zupełnie wypadkowo z Głębockim. 
Możeś słyszał o nim? Uchodzi za jednego 


z naszych najzdolniejszych detektywów. 
A o ile ja mogłem się zorientować, jest to 


człowiek inteligentny i zdecydowanie ucz- 
ciwy. » 


— Wolałbym uniknąć interwencji po- 


> ici 


Profesor spojrzał na niego. Czyżby ia- 
jemnica, którą przeczuwał, była. charak- 
teru tak. dyskretnego? 

— Moje stosunki z  Glebockim są tego 
rodzaju, że on chętn* e na moją prośbę po- 
traktuje tę sprawę całkowicie prywatnie 
i dyskretnie. Oczywiście musisz być przy- 
gotowany na pewne honorarium. 

—— To mnie najmniej przeraża. Chcial- 
bym. tyłko oddać mu tę sprawę w ręce 


Ę jaknaiorędzej. 


— Nawet futro. Możebyś do mnie przy- 


jechał, to go zaprosze i wtedy się porózu- 


miecie — oświadczył profesor. obiecując 


sobie w duchu. że na jutrzeisze spotkanie SĘ 


zaprosi także jakiegoś poważliego specja- 


listę od chorób sercowych: = 
— Doskonale — zgodził się Ludwik, 
i EFK pak 


£ 3 sy, 


wyp.jając duszkiem reszte kawy. — Nafh 
lepiej będzie, jak zostaniesz u nas na noc 
a jutro pojedziemy do ciebie razem moz 
ją maszyną. 

— Niestety, to będzie niemożliwe. Naa 
jutro o 5-ej odczyt w radio. Twoim nas 
głym najazdem przeszkodziłeś mi w pewa 
nej robocie przygotowawczej. Bedę więd 
musiał dziś w nocy poświecić temu je- 
Szcze kilka godzin. i 

Ludwik, znając obowiązkowość bad 
'we wszelkich dziedzinach, tvczących sig 
nauki, przestał nalegać. Bez słowa odłożył 
nepokojące anonimy do biurka i. zas 
mknąwszy szufladę na klucz. schował gd 
do kieszonki od kamizelki. 
< Tymczasem Juliusz, w mvyśł powziętega 
przed chwilą postanowienia. przeprosił bra, 
ta i udał się do pokoju Ireny. dla uzyskani 
pewnych. informacyj.. mogącvch  późni 
 uła:wić robotę Głebockiemu. Chcąc do- 
stać się do jej pokoju, należało - przejść 
przez całe mieszkanie. Po drodze profe- 
sor pozamykał za sobą starannie drzwi. aż 
wreszcie zapukał do. ostatnich, prowadzą- 
cych do białej. panieńskiei svnalni. N 
mu nie odpowiedział. Zapukał mocniej 
*Znowu milczenie. Wreszcie zniecierpliwioa 
ay nacisnął klamkę 1 wszedł. 

Ss Ireny był pusty. 


Dalszy ciag jutro. 


= 


Nowy Czas 


Piątek, 28 lipca 1933 r. 


Awantury w eterze 
(Trudności i przeszkody 


Czerwiec. lipiec i sierpień, iak wie- 
my, są najgorszem: miesiącami dla od- 
„bioru radiowego. Szereg stacyi zupeł 
nie zanika, stacje zaś możliwe do ode- 
brania w nocy, słychać na tle takich 
szumów i trzasków. iż niepodobna roz 
różnić słów, muzyka ginie zupełnie zdu 
szona wszelkiego rodzaju zaburzenia- 
mi. Tylko bardzo silne stacje nadaw- 

-cze, lub pracujące na dłuższej fali opie 
rają się tym wpływom, dzięki swej 
"mocy, jaka wystarcza jeszcze do znoś 
"nego odbioru w sensie tylko siły. Prze 
szkody atmosferyczne, mające swe źró 
dło w przesuwaniu się warstw powie- 
brza o rozmaitych temperaturach (jak 
wykazują badania) wystepują - majsil- 

„miej w letnich miesiącach, powodując 
"oprócz zaniku odbioru, nieznośne trza- 
- ski lub silny stały szum. To też w. 
łym czasie odbiór radiowy nawet dla 
"posiadaczy lampowych odbiorników - 
ogranicza się do słuchania stacyi lokal 

"mych i tylko niektórych bliższych lub 
bardzo silnych stacyj zagranicznych. 

W tym czasie najlepiej ocenimy zalety 
'iptacji raszyńskiej, dzięki zasięgowi któ 
“rej, ogarniającenu cały kraj, mamy 
"możność o każdej porze dnia nawet w 
"lecie słuchać jej wszędzie, a sita jej. 


"mosferycznemi. Taki odbiór rozciąga 
Big i poza granice kraju. Sprawozdaw 
"ey fachowych pism radjowych nieraz 
zaznaczają w lecie, iż Raszyn jest je- 
-dyna stacją w Europie, którą o tei po- 
“ze można z łatwością. odbierać. 


ZIMA NAJLEPJSZYM OKRESEM 

- Poczynając od października odbiór® 
"zaczyna się poprawiać. Intensywność 
dźwięków rośnie stopniowo i osiąga 
"w naszym klimacie w grudniu swą nai 
"większą siłę, Badanie uczonego Au- 
-stina wykazały, iż intensywność od- 
"pioru w tym miesiącu przewyższa 
siedmiokrotnie letnią. Przyczyna tych 
zmian leży w promieniowaniu słonecz= 
mem. Im silniej słońce dopieka, tym 
silniejszy jest proces jonizacji dolnych 
iwarstw powietrza, tem silniejsze wy- 
"stępuje pochłanianie fal. a-co zatem 
idzie tem większe osłabienie siły od- 
bioru. Bardzo ciekawe doświadczenia 
"wykonali dwaj uczeni Takeo i Ross. 
 Poczynili oni obserwacje odbioru fa- 
"djowego podczas zaćmienia słońca. 
Nadarwała stacja na wieży Eiffel w Pa 
ryżu. Obserwacia prowądzona w Gra 
‘zu i Marburgu, w odległości 1000 i 600 
1 Okazało się, że w czasie naj- 
„większego: zaćmienia słońca osiągnięto” 
najsilniejszy odbiór. W miarę ustę- 
„powania zaćmienia, odbiór: tracił na 


> RADJO 


7, KATOWICE, Sobota 29 lipca 1933 r. 
7.00: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
¿tanne wstają zorze”. 7.05: Gimnastyka, 
7.20: Muzyka z płyt. gramofonowych. 
7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
Sgo. 7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał Czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.05 — 13.00: Mu 
“zyka (płyty), w przerwach komuni- 
katy. 14.55 — 16.00: Muzyka (płyty), 
"w przerwach komunikatv gospodarcze. 
*16.00: Audycja dla chorych. 16.30: 
Skrzynka pocztowa dla dzieci. 17.00: 
->Pogadanka. 17.15: Koncert solistów -z 
Warszawy. 18.15: „Mustafa Kema!l-Pa- 
sza i europeizacja Turcj'*. 18.35: Arje 
`i pieśni. 19.05: Recytacje Zegadło wi- 
«cza. 19.25: Rozmaitości 19.40: Kwa- 
-_drans literacki. , 20.00: Muzyka lekka. 
-21.30: Koncert muzyki polskiej. 22.00 
-— 24.00: Muzyka taneczna z Ciecho- 
-cinka, w przerwach Wiadomości Spor- 
vłowe i meteorologiczne | dla członków 
` Polskiej Ekspedycji Polarnej na WYS: 
- pie AZ 2: 


ñ 4. 


‘negro wschodu. 
„tylko-fal średnich. - Fale długie swaha: 


"odbioru góruje ponad przeszkodami at 


| 
> 


swej sile, a po ukazaniu się pełnej tat- 


czy słonecznej zanikł zupełnie. 


WPŁYW JONIZACJI POWIETRZA 

Podobne doświadczenia poczyniono 
w Ameryce; w rezultacie wyniki by- 
ły identyczne i tembardziej przekony- 
wijące, iż równocześnie poczyniono 
pomiary powietrza. W podobny spo- 
sób można objaśnić różnicę w odbio- 
rze w dzień i w nocy. Niejeden z ra- 
djosłuchaczów zauważył, iż nad ranem 
przed wschodem słońca mamy najlep- 
szy odbiór bez żadnych zaburzeń; po 
godzine 10-ej intensywność słabwie, na 
tomiast szumy wzrastają, aż do zacho 
du słońca, w tym momencie odbiór 
staje się najgorszym. Potem odbiór 
polepsza się stopnicewo aż do następ- 
Naturalnie dotyczy to 


niom tym podlegają w znacznie mniej- 


.szym stopniu, a przy falach około” 18 


kim. różnic tych nie odczuwamy. Prze 


szkody atmosferyczne maleją w dniach - 


mglistych i bezsłonecznych. Poczyna* 
iac od marca, odbiór słabnie, w czer- 
wcu bywa najgorszy. 


"szym i najdalszym słuchaczom. 


JAK USUWAĆ PRZESZKODY 
ATMOSFERYCZNE? 


Czy możemy i jak polepszyć odbiór 
radjowy-w. letnich miesiącach? Na usu 
nięcie zupełne przeszkód atmosferycz- 
nych nauka dotąd nie wynalazła spo- ' 
sobu. Możemy osłabić szodliwe wpły 
wy, ale i to nie zawsze i tylko ćzę= 
Ściowo. Sposoby te są naogół skom- 
plikowane i niezawsze celowe. Naj- 
pewniejszym i niezawodnym środkiem 
jest wypromieniowanie z anteny dużej 
mocy. Do tego dążą wszystkie kraje 
i olbrzymy radjówe rosną jak po desz 
czu. Do tego pomaga jeszcze trafny 
wybór fali, ale w tem leży znaczna - 
część trudności. Fale dłuższe są bar- 
dzo ograniczone W swej ilości i Szereg 
państw  napróżno Się o nie ubiega. 
„Bługie fale w połączeniu z -dużą mocą 
są najpewniejszem źródłem zabezpie- 
czającem stały odbiór dobry a. 

0 
tego jeszcze dodajmy trzeci warunek: 
Dobra instalacia odbiorcza, a więc do 
bra antena zewnętrzna, Wysoko zato- 
żona i dobre uziemienie. 


— 


Poszukiwanie „międzynarodówki" 


„Triumialny fiim“ Hitlera 


Pod nadzorem specjalnego ko- 
mitetu partji narodowo-socialistycz 
nej nakręcany jest obecnie w Ber- 
linie propagandowy film „Fłorst- 
Wessel“, mający być apoteozą 
zwycięstwa hitleryzmu nad mar- 
ksizmem pieśni szturmówek 
„Forst-Wessel-Lied* nad komuni- 
styczną  „Międzynarodówką *. 

Podczas realizacji tego filmu Te- 
żyser natrafił na niebylejaką prze 
szkodę. Oto: poprostu nie mógł ni- 


W Londynie zdarzyła się historja 
najlepiej śwadcząca o tem, do jakiego 
stopna państwo Hitlera jest w chwili 
obecnej znienawidzone na całym Świe- 
cie. 

Zaczęło się to od pary R 
Rękawiczki te kupiła pewna kobieta w 
niewielkim sklepie wschodniej dzielnicy 
Londynu. Był to raczej ubogj sklepik 


żydowski, sprzedający torebki dam- 
skie i rękawiczki. 
Kobeta (zresztą, także Żydówka), 


przyniosła rękawiczki do domu i tu je- 
dno z jei dzieci spostrzegło wewnątrz 
na podszewce napis: „Made in Germa- 
ny.” RH 
Po naradzie A kobieta wró- 
ciła z rękawiczkami do sklepu, oświad- 
czyła, że nie 'chice towaru niemieckie- 
go i zażądała zwrotu pieniędzy. Wła- 
ściciel sklepu odmówił, 
Wówczas, ` kobieta wyszła przed 
sklep i potrząsając rękawiczkami, Zar 


storję. 
Natychiniast zebrał się potężny tłum. 
Dzielnica, w której znajduje się skle- 
pik, jest dzielnicą żydowską, więć agi- 
-tacja - kobiety padała ‘na właściwy 
grunt. 
Około 500 kobiet, 


napadlo. na sklep, 


? ydawca; AW Czas w WNE 


tor 


s specjalne zł. 1.50, AD 60 ET., aape. 


| 


częła opowiadać przechodniom całą hj-* 


-ty dzień 


gdzie znaleźć nut i tekstu „Między 
narodówki. = — 

Przeszukano 2 księgar- 
nie i składy nut w Berlinie i wigk- 
“szych miastach niemieckich. jednak 
napróżno. Przejrzano wreszcie ar- 
chiwum policji politycznej i tam 
dopiero wśród _ skonfiskowanej 
literatury komunistycznej znalezio 
e ezzemiłanz _„Międzynarodów= 


Rekawiczki „Made in Germany” | 


spowodowały demolowanie sklepu 


sprzedający niemiecki towar. Przera= 
żony kupjec - zatelefonował po policję, 
która wyzwoliła go z opresji, rozpę- 
dzając ludzi. 

Ale na tem nie koniec historji. Na 
„chodniki przed- sklepem wypisano e 
-dą olbrzyimiemi literami: 
- Należy bojkotować *owary niemie- 
ckie! 

Szczury zabijamy, bo są szkodnika: 
mi! 

Trzeba działać na Ke 
Hitlera czynem, nie słowami! 

Prócz tego na obu rogach uliczki, 
przy krórej znajduje się sklep amatora 
niemieckich towarów, stoją przez. ca- 
ludzie, . którzy ostrzegają 
przed zakupami w tym sklepie. Nie u- 
-lega wątpliwości, że niefortunny kupjec 
będzie musiał zamknąć swój sklepik. 


| ): 3 GE 
Ostrożnie z wysłann kiem” Rurji | 


Z Bielska donosza: Do jednego z ti- 
tejszych księży przybył onegdai . De, 
-wien osobnik, który przedstawił - "się 
za inż. Godlewskiego. rzekomego wy- 
słannika Kurii Rzymskiei w Krako- 
wie. Kiedy przekonał się, że ksiądz 
jest w domu nieobecny. zarządał wo- 
dy do mycia, kradnąc w międzycza= 
sie dwa cenne zegarki. Ostrożnie za-. 
"tem przy EE wizytach! 


szatana 


" ABONAMENT. „miesięcznie w adyaiotstracji: wzgl. zamiejscowy zt 2.50; zagranicą zł. 5.50 


i P, K. O. Nr. 300.277. ` 


"CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście: zł. .500, pół strony: zł. 275, 1 mm. wiersz 1 łamowy opisowe zł. 2.50, 
15 groszy za wyraz. w niedziele i dni EZ e: SA 


` 


Nr. 206 


iesäniowila wędrówka 
banknotów ` 


Dzieją się na świeci erzeczy. o któ- 
rych filozofom się nie śniło. Najlep- 
szym dowode mtego jest wypadek, któ 
r ywydarzył się mieszkańcowi  Wiel- 
kiej Dąbrówki, p. Marcinowi Cioso- 
cie, 

Pan Ciosota posiadał mianowicie 
schowane w skrytce swego mieszkania 
500 RM i 100 zł, które pieczołowicie 
od czasu do czasu oglądał, czy nie 
| zdążyły się zdematerjalizować. (Roc- 
maite przecież herezje dzieją: się- a 
świecie), Istotnie też zajrzawszy ,wczoe 


rażeniem p. Ciosota, że gotowizna je- 
go znikła bez śladu. 
Kiedy zawiadomił o tem "odkryciu 


ściami „spirytystycznemi' cieszy się 
na miejscu (według kartoteki prze= 
stępstw) Jan Ponsier, złożyła mu wis 
zytę, której rezultatem było odnalezie- 
nie w całości „„zdematerjalizowanej * p. 
-Ciosocie forsy. —. 

Za tego rodzaju zdolności „spiryty» 
styczne” zostanie Ponsier. DOGUENIY 
- do odpowiedzialności sądowej. $ 


„Przewietrzyli” 


Z Bielska donoszą: Ubiegłego wies 
czoru włamali sie nieznani 
do położonego w piwnicy domu pod 
Nr. 1 przy ulicy Mickiewicza: w Bieł- 
sku składu starych ubrań Maurycego 
Messnera, skąd zabrali 25 par krótkich 
spodni nowych, 60 par spodni długich, 
20 kompletnych garniturów, większą i= 
lość wiatrówek, skarpet, pończoch, 0- 
koło 40 par bucików „płci obojga“, 0= 
raz większą ilość bielizny męskiej. 
Wyekwipowanych W ten sposób na 
"długie lata sprawców widziano zdąża- 
jących w kierunku dworca kolejowe- 
go, wobec czego policja jest już na ich 
tropie. 


e 


PŁYN-PRzy- POCENIU-PACH 1 
PROJ/ZEK- PRZY: .POCENIU:NE 
USUWA POT: NIEMIENJEGOWOŃ 
JUZ:PO-PIERWSZEM JEGO'UŻYCIU 
Łab. Cheni. DINOE” MAIZA WA. 


Drobne za Slowo. 15 gr. poszu* 


kuiący pracy 5 gr, wolne posas ` 
"dy — bezpłatnie dla wszystkich, 


z wyłaczeniem ogł. o poszukiwa= 
niu agentów na prowizię. Abonen- 
ci mają prawo do iednego ogłosze 
nia miesiecznie — bezpłatnie. 


DWUPIĘTROWY DOM okazyjnie do 
sprzedania w Wielkich Piekarach obok 
Kalwarii i Klasztoru. Nadaje się' ze 
względu na korzystne położenie przy 
miejscu pątniczem na zaprowadzenie 
iakiezobądź interesu którego prospe< 
rowanie jest tem samem zapewnione. 
Adres wskaże administracja „Nowego 
Czasu”, : 


A EES SESE E 

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ KOMFORTO 
„WY PENSJONT „ŻORLINA” 
Bieleckiej poleca piekne. słoneczne po 
koje w dwu cudownie na stoku gór» 
skim położonych  willach. Pierwszo* 
rzędna kuchnia (4 posiłki dziennie), 
własny basen kąpielowy z bież. wodą, 
samochód do tur wycieczkowych w 0= 
kolice i Wysokie Tatry. Na lipiec 
i sierpień ceny znacznie zniżone. lil» 
formacie i zgłoszenia: Katowice. tele- 
fon 21-06. lub bezpośrednio w zarzą- 
dzie nensionatu 


f 


pA AAA AAA A S 
WAGA decymalna do 100 kg potrzebe 
na od zaraz. Zgłoszenia z podaniem ce = 


17 So administracji. „Nowego Czasu“ 


raj rano do skrytki spostrzegł z przee , 


policję, ta wiedząc, iż dużemi zdolno- = 


starzyznę 


sprawcy . 


| Z fjotoszenia ROGNE | - 


Pauliny - 


PAR - 
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